
Dzisiejszy numer zawiera 6 stron.Cena numeru pojedynczego 10 groszy

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

4— W eksped. miesięcznie 79 gr. i odnosze-WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
r rzeupiala? niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwama komunikacji, abonent niema prawa 

żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 

przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Swmiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Za oglosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
WylOSZUillaa łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w  

wiadomościach potocznych 80 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 

udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy rasy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aado- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 

właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 

miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 

zastrzega aobie prawo nieprzyjęcla ogłoszeń bez podania powodów

N r. 1 2 9
Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czw artek d n ia 1 lis to p ad a 1 9 3 4  r . I R o k X V

O ROLNICZYCH DŁUGACH 

BANKOWYCH

Jakie ulgi 
wprowadzają nowe 

dekrety
W ro ln icze j ak c ji o d d łu żen io w ej, 

u n o rm o w ane j p rzep isam i n o w y cn u e-  

K ie io w , sp ec ja ln e m iejsce za jm u ją  

zo n o  w iązan ia w zg lęd em  o an K o w  1 in -  

s iy iu cy j K redy io w y c ii. W s i o s u u k u  

u o ty cn zo b o w iązań d ek re ty z n a tu ­

ry rzeczy  m u sia iy  o d n ieść  s ię z d u żą  

o stro żn o ścią . U lg i m u sia ły b y ć tak  

p o m y śln e , ab y  —  p rzy  m o żliw ie  n a j­

w ięk sze j ich  w y d a tn o sc i —  p o d staw y  

d z ia łan ia ap ara tu  k red y to w ego w  n i- ' 

c tem  n ie zo sta ły  n aru szo n e .

T ą k o n ieczn o śc ią o ch ro n y  ap ara tu  

k red y to w eg o  itlu m aczy ć so b ie n a leży , 

że  p rzew id z ian e w  d ek re tach  u lg i n a-  

o g o l n ie s to su ją s ię z m o cy sam eg o  

p raw a  d o  zo b o w iązań  w o b ec b an k ó w , 

to w arzy stw  k red y to w y ch , k as o szczę ­

d n o śc i i sp ó łd zie ln i k red y to w y ch . Je ­

że li w ięc ro ln ik p o siad a w o b ec ty ch  

b an k ó w , to w arzy stw , k as i sp ó łd z ie l­

n i jak ieko lw iek  p ła tn o śc i, to p o w i­

n ien  p am ię tać , że  d la  u zy sk an ia  u lg  w  

ty ch p ła tn ośc iach o b o w iązy w ać g o  

b ęd ą sp ec ja ln e zasad y p o stęp o w an ia .

.N iem n iej jed n ak  zn a lez io n o śro d ­

k i, k tó re i w  zak resie  ty ch  ro ln iczy ch  

zo b o w iązań b an k o w y ch p rzy n iosą  

ro iln ik ó m  p o w ażn e u lg i. U lg i te d o ­

ty czą p rzed ew szy stk iem p ła tn o śc i z  

ty tu łu b an k o w y ch p o ży czek k ró tk o ­

te rm in ow y ch . W  zak resie d łu g o ter­

m in o w eg o k red y tu  z iem sk ieg o , o p ar­

teg o n a lis tach zastaw n y ch , n o w e  

p rzep isy n ie w p row ad za ją w ięk szy ch  

zm ian , z w y ją tk iem  k red y tu  w  b an ­

k ach p ań stw o w y ch , g d z ie p rzew id y ­

w an e są p ew n e u m o rzen ia k ap ita łu  

su m y d łu gu . W  s to su n k u d o  p ła tn o ­

śc i z p o ży czek d łu g o te rm in o w y ch w  

in s ty tu c jach p ry w atn y ch o b o w iązy ­

w ać  b ęd ą n ad a l u lg i u p rzed n io w p ro ­

w ad zo n e, p o leg a jące  n a  p rzen ies ien iu  

ty ch  p ła tn o śc i d o  n o w y ch o k resów  a -  

m o rty zacy jn y ch , p rzew ażn ie 5 5 -le tn .  

p rzy o p ro cen to w an iu o b n iżo n em  d o  

4  i p ó ł p ro c , w  s to su n k u  ro czn y m  i o d ­

ro czen iu  sp ła ty  k ap ita łu  d o  k o ń ca  1 9 3 5  

ro k u .

N ato m iast w  zak res ie b an k o w y ch  

p o ży czek  k ró tk o te rm in o w y ch  ro ln icy  

zy sk a li n o w e p rzy w ile je . P o leg a ją  

o n e  p rzed ew szy stk iem  n a  u ła tw ien iach  

w  zam ian ie  tych  p o ży czek  n a k red y t  

śred n io te rm in o w y , u d z ielan y  p rzy  p o ­

m o cy B an k u  A k cep tacy jn eg o . N o w e  

p rzep isy  p rzew id u ją  b o w iem  w  p ew ­

n y ch  w y p ad k ach  p rzy m u s d la in s ty ­

tu c ji w ierzy c ie lsk ie j zaw arc ia  u k ład u  

z d łu żn ik iem  ro ln iczy m  ce lem  d o k o n a ­

n ia  tak ie j zam ian y . M ian o w ic ie jeże ­

li d łu żn ik am i in s ty tu cy j w ierzy c ie l-  

sk ich są p o siad acze  d ro b n y ch i śred ­

n ich  g o sp o d ars tw  d o  5 0 0 , a  w  n iek tó ­

ry ch  w y p ad k ach  d o 1 0 0 0  h a , w ó w czas  

n a in s ty tu c ji w ierzy c ie lsk ie j c iąży o -  

b o w iązek zaw arc ia z d łu żn ik iem u -  

k ład u  k o n w ersy jn eg o .

Przykładna kara

Sąd Okręgowy w Warszawie 
skazał na więzienie i areszt przywódców 

„Obozu Narodowo-Rady^alnego“
Warszawa. S ąd  O k ręg o w y  w  W ar­

szaw ie o g ło sił w y ro k  w  sp raw ie g ru ­

p y o só b , o sk arżo n y ch o n a leżen ie i 

d z iała ln o ść n ie leg a ln ej o rg an izac ji  

„O b o zu N arod o w o -R ad y k a ln eg o ." N a  
m o cy  w y ro k u  sk azan i zo sta li W ito ld  
R o śc iszew sk i n a p ó łto ra ro k u w ię-

SR

ZWOŁANIE SEJMU I SENATU. łę z k u teg o sreb ra , o zd o b io n ą b u rsz -  
Z arząd zen iem  P . P rezy d en ta R ze- ityn em  b a łty ck im . N a p u h arze , o fia-  

czy p o sp o lite j zw o łan e  zo sta ły  n a  d z iś, 1 ro w an y m m iastu G d y n i p rzez L it-

śro d ę . S e jm  i S en a t.

-=x=-
OD 8 DO 26 PROCENT OBNIŻONO  
TARYFĘ KOLEJOWĄ NA PRZE­

WÓZ WĘGLA.

Warszawa, Z d n iem  1 lis to pad a  
w ch o d z i w  ży c ie o b n iżen ie ta ry fy  n a  
p rzew ó z w ęg la w  k o m u n ik ac ji w e ­
w n ętrzn e j. Z n iżk a p rzew o źn eg o  w y ­
n o si w  za leżn o śc i o d o d leg ło śc i p rze ­
w o zu  o d  8  d o  2 6  p ro c ., m ian o w icie n a  
2 0 0  k m . —  1 0  p ro c ., o d  2 0 1  d o  2 5 0 k m . 
1 4  p ro c ., o d  2 5 1 d o  4 0 0  k m . —  2 1 p ro c , 
o d  4 0 1 d o  5 0 0  k m  —  2 4  p ro c ., i p o w y ­
że j 5 0 1 k m  —  2 6  p ro c .

-=x=-

WŁOSKI DAR DLA POLSKI

R Z Y M . D ziś w  am b asad z ie R ze ­
czy p o sp o lite j P o lsk ie j p rzy K w iry  
n a le o d b y ła s ię u ro czy sto ść w ręcze ­
n ia am b asad o ro w i W y so ck iem u  p ięk ­
n eg o  d aru , jak i m iasto  L itto rja o fia  
ro w ało G d y n i. Jak  w iad o m o , G d y n ia  
n ied aw n o o fia ro w ała L itto rji szk atu -  

Jeże li u k ład  —  m im o  teg o  o b o w ią -p o m o cy  B an k u  A k cep tacy jn eg o b ęd ą  
zk u  —  n ie d o jd z ie  d o  sk u tk u , w ó w - ł ■ 1 
czas K o m ite t K o n w ersy jn y  B an k u  A k ­
cep tacy jn ego o rzek a , z czy jej w in y  
u k ład  n ie zo sta ł zaw arty . Jeże li K o ­
m ite t s tw ierd z i, że  w in a leży  p o  s tro ­
n ie b an k u , w ó w czas d łu żn ik b ęd z ie  
k o rzy sta ł z ro z ło żen ia  sp ła ty  n a  la t 1 4  
i zn iżk i o p ro cen to w an ia d o 3 p ro c ., 
tak , jak  g d y b y  ch o d z iło  o  d łu g  w  s to ­

su n k u d o lo só b p ry w atn y ch .
N astęp n ie n o w e p rzep isy p rzew i­

d u ją ro z ło żen ie sk o n w erto w an eg o w  
d ro d ze  p o w y ższy ch  u k ład ó w  d łu g u  n a  
d łu ższe o k resy , d o ty ch czaso w y b o ­
w iem  o k res 7 -le tn i o k aza ł s ię d la ro l­
n ik ó w  u lg ą n iew y sta rcza jącą . T erm i­
n y sp ła t w  B an k u A k cep tacy jn y m  
w y n o sić b ęd ą o b ecn ie 1 4 la t d la g o ­
sp o d arstw  m ały ch i 1 0 la t d la g o sp o ­
d ars tw  śred n ich . P o n ad to  o p ro cen to ­
w an ie ro z ło żo n y ch  p ła tn o śc i o b n iżo n e  
zo stan ie z 6  ip ro c ., p o b ie ran eg o  o -  
b ecn ie , d o  4 i p ro cen t.

U k ład y zaw arte d o ty ch czas p rzy  

z ien ia , T ad eu sz Z aw ad zk i n a 1 ro k  
w ięz ien ia , P io tr P io tro w sk i i N ik o ­
d em  B an cerz n a ro k  a resz tu , z zaw ie ­
szen iem  k ary n a p rzec iąg 5 la t, Jan  
K aw ieck i n a  6  m iesięcy a resztu , z za ­
w ieszen iem  w y k o n an ia k ary  n a  p rze ­
c iąg  la t 5 .

to rję  u m ieszczo n a je s t z ło ta  tab liczk a  
z n astęp u jący m  n ap isem : —  T y siąc ­
le tn i o n y k s z g ó ry C irceo w raz z  
sy m b o lem  p ło d n ośc i, p rzy w ró co n e j 
te j z iem i p rzez fa szy zm n iech a j c i 
p o w ie , o G d y n io , że w iara n aro d ó w  
i g en ja ln o ść w o d zó w zaw sze o siąg a  
zam ie rzo n e ce le“ .
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WALKI W ASTURJI

WCIĄŻ TRWAJĄ

P A R Y Ż . Z M ad ry tu  d o n o szą : O d ' 
d z iał w o jsk a, b io rący u d z ia ł w  p a ­
cy fik ac ji A stu rji, n ap o tk ał d u żą g ru ­
p ę p o w stań có w , k tó ra p o k ró tk o ­
trw a łe j u ta rczce zo sta ła  ro zb ita  i ro z ­
p ro szo n a , p o zo staw ia jąc 2 6 zab ity ch  
i o k o ło 2 0 ran n y ch . P o s tro n ie w o jsk  
rząd o w y ch n ie b y ło żad n y ch s tra t. 
W o jsk a n ie n ap o ty k a ją ju ż  n a żad en  
o p ó r. S k o n fisk ow an o w ie lk ą ilo ść  
b ro n i i d o k o n an o liczn y ch a reszto ­
w ań .

S tra ty , w y rządzo n e p rzez w alk i  
w  A stu rji s ięga ją w ie lu m iljo n ó w . 
S zk o d y , w y rząd zo n e n a lin jach k o ­

m o g ły b y ć zm ien io n e i p rzy sto so w a ­
n e d o ty ch n o w y ch , d o g o d n ie jszy ch  
d la ro ln ik ó w  w aru n kó w .

W szy stk ie p o w y że j w y m ien io n e  
u lg i s to so w an e b ęd ą  d o  p o ży czek , za ­
c iąg n ię ty ch p rzez  ro ln ik ó w  w  p ry w a ­
tn y ch in s ty tu c jach  k red y to w y ch .

W o b ec p o ży czek w  b an k ach p ań ­
s tw o w y ch w p ro w ad zo n o zo stan ą u lg i 
je szcze d a le j id ące . O p ró cz ro z te r-  
m an ow an ia za leg łośc i, p rzen ies ien ia  
d o n o w y ch o k resó w  u m o rzen ia sp ła t 
su m y  d łu żn e j, o raz o b n iżen ia o p ro cen ­
to w an ia , n o w e p rzep isy p rzew id u ją  
tu ró w n ież częśc io w e u m o rzen ie su -
m y  d łu żne j. T e  częśc io w e u m o rzen ia  
u zn an o za m o żliw e d o zasto sow an ia , 
g d y ż  w  g rę  w cho d zą tu  in s ty tu c je  k re ­
d y to w e p ań stw o w e .

N a  p o k ry c ie s tra t b an k ó w  z ty tu ­
łu ty ch sk reś leń p rzezn aczo n e b ęd ą  
sp ec ja ln ie u tw o rzo n e w ty m  ce lu  
„ fu n d u sze o d d łu żen ia 4 1 , k tó ry ch w y ­
so k o ść p rzek ro czy 1 0 0 m iljo n ó w  z ło ­

le jow y ch w  A stu rji o b licza ją n a 1 2  
m iljo n ó w  p ese tó w . P o w stań cy w y sa ­
d z ili 1 2 m o stó w i w y k o leili p o c iąg  
to w aro w y  w raz z lo k om o tyw ą .

W  A lb ace te d o sz ło d o iw ialk i p o ­
m ięd zy d w iem a ro d z in am i, n a leżą-  
cem i d o  ró żn y ch  o b o zów . P o  o b u  s tro  
n ach p ad ło 4 zab ity ch i p ięc iu ran ­
n y ch . W  B arce lo n ie a reszto w an o 8  
o só b , w  te j liczb ie rek to ra  u n iw ersy ­
te tu i d w ó ch p ro feso ró w , k tó rzy  
p rzy łączy li s ię d o p o w stan ia .
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Ś W IĘ T O N IE P O D L E G Ł O Ś C I  

P O L S K I W  W A R S Z A W IE .

K o m ite t P ro p ag an d y C zy n u P o l­
sk ieg o o rg an izu je w ro k u b ieżący m  
w ielk ie u ro czy sto śc i w W arszaw ie w  
d n iach 1 0 i 1 1 listo p ad a  b r. i w  zw iąz ­
k u  z te rn O g ó ln o p o lsk i Z jazd P o la ­
k ó w n a Ś w ię to N iepo d leg ło śc i d o  
W arszaw y .

W szy scy p rag n ący  w ziąć u d z ia ł w  
Z jeźdz ić , k o rzy stać m ają z 7 0 p ro c , 
in d y w id u a ln e j zn iżk i k o le jo w ej n a  
w  d n iach  o d  9 — 1 2 lis to p ad a b r., p o  
zao p atrzen iu s ię w k arty u czestn ic ­
tw a , k tó re zam aw iać m o żn a w e w szy ­
s tk ich ag en tu rach b iu r p o d ró ży „O r-  
b is“ i W ag o n s-L its C o o k , o raz w  Z a ­
rząd z ie K o m ite tu P ro p ag an d y C zy n u  
P o lsk ieg o (W arszaw a , u l. Ś w ię to k rzy ­
sk a N r. 9 m . 1 ) w  d n iach  o d 1— 1 0 li­
s to p ad a b r.

U czestn icy  Z jazd u w ezm ą u d z ia ł 
w  w ig ilję Ś w ięta  N iep od leg ło śc i w  o d ­
d an iu h o łd u p o leg ły m w w alk ach o  
N iepo d leg ło ść P o lsk i, a w  d n iu 1 1 li­
s to p ad a w  rew ji W o jsk a P o lsk ieg o n a  
P o lu M o k o to w sk iem .

Z e w zg lęd u n a o g ran iczo n ą ilo ść  
k art u czestn ic tw a K o m ite t P ro p ag an ­
d y p ro si w szy stk ich , a żw łaszcza b . 
w o jsk o w ych  o w cześn ie jsze zam aw ia ­
n ie k art u czestn ic tw a .

ty ch . N ależy  p o d k reś lić , że o p ró cz  
te j k w o ty , k tó rą p ań stw o u d z ie li ze  
sw y ch fu n d u szó w  n a rzecz o d d łuże ­
n ia ro ln ic tw a , p rzezn aczo n o je szcze  
o k o ło 3 5 0 m iljo n ó w  z ł. n a  u m o rzen ia  
i u lg i d la  d łu żn ik ó w  f  u n d u szu  O b ro ­
to w eg o R efo rm y R o ln ej.

O czy w iśc ie , o b ie te liczb y  n ie  ch a ­
rak te ry zu ją d o sta teczn ie u d z iału  
p ań stw a w ak c ji o d d łu żen io w ej. 
Z w ięk szą s ię o n e je szcze o  k w o tę d o ­
p ła t d la  in s ty tu cy j k red y to w y ch  p ry ­
w atn y ch z ty tu łu  s tra t, jak ie  p o n io są  
o n e w sk u tek p o w ażn e j zn iżk i o p ro ­
cen to w an ia sk o n w erto w an y ch  k red y ­
tó w  ro ln iczy ch .

T rzeb a s tw ie rd z ić , że w  ten sp o ­
só b n o w e d ek rety  zn a laz ły  w łaśc iw e  
i tra fn e ro zw iązan ie d w ó ch b ard zo  
w ażn y ch  zag adn ień : zasto so w an ia  u lg  
d la d łu żn ik ó w in sty tu cy j k red y to ­
w y ch  i zab ezp ieczen ia  in te resó w  ty ch  
in sty tu cy j jak o g łó w n ej p o d staw y  
k red y tu  ro ln iczeg o .
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Skróty
4 -  P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j b aw i n a  

p o lo w an iu w  K o m o rze C ieszy ń sk iej.

+ P . W o jew o d a P o m o rsk i K irtik lis w y ­

jech ał w sp raw ach s łu żb o w y ch d o W arsza ­

w y , sk ąd u d a s ię d o W iln a.
4 - Z d n iem  2 8 p aźd z ie rn ik a w esz ła w  ży ­

c ie ro zp o n ząd zen ie R aly M in is tró w  o ca łk o - 

w item  u ch y len iu p o stęp o w an ia d o raźn ego .  

S ąd y d o raźn e p rzes ta ły w P o lsce o b o w iązy ­

w ać .
5 - W  R ó w nem  w y k o nan o w y ro k śm ie rci 

p rzez p o w ieszen ie n a Jach y m ie H asy czu żu k u . 

o sk a rżo n eg o za szp ieg o stw o n a rzecz o śc ien ­

n eg o p ań stw a .
6 -  Z F ran c ji p rzy b y ły d w a tran sp o rty  

w y d a lo n y ch em ig ran tó w p o lsk ich . P rzy b y ło  

d o k ra ju  b lisk o 1 0 0 0 o só b .
7 -  W  D essau (N iem cy ) śc ięto zb ro d n ia ­

rzy to p o rem  za p o sp o lite m o rd ers tw o .

Czy wiecie że •••
...w e w rześn iu ro k u b ieżąceg o p rzy w ieźli­

śm y  ry żu  za 5 7 3 ,0 00  z ło ty ch , p o d czas g d y  w  ty m  

sam y m  m iesiącu r . 1 9 3 3 za 3 2 9 ,0 0 0 z ło ty ch ,

...ry ż w jad ło sp isach g o sp o d y ń p o lsk ich  

m o gą i p o w in n y w zu p e łn o śc i zas tąp ić k asze  

k ra jo w e .
...p o m arań cz i cy try n p rzy w ieź liśm y za  

4 0 1 ,0 0 0 z ło tych (w rzes ień 1 9 3 4 ) zaś w  ro k u  

1 9 3 3 (w rzes ień ) ty lk o za 2 7 9 .0 0 z ło ty ch .

...sp ro w ad z iliśm y o rzech ó w w e w rześn iu  

ro k u 1 9 3 3 za 7 1 ,0 0 0 z ło ty ch p o d czas g d y w e  

w rześn iu ro k u 1 9 3 4 za 2 9 4 ,0 0 0 z ło ty ch . P rzy ­

w ó z w zró sł p rze to w ięce j n iż trzy k ro tn ie .

.,.trzew i i p ęch e rzy zak u p iliśm y (w rzes ień  

1 9 3 3 ) za 1 3 3 ,0 0 0 z ło ty ch w ro k u b ieżący m  

(w rzes ień ) za 3 3 3 ,0 0 0 z ło ty ch .

...sk ó r fu trzan y ch sp ro w ad z iliśm y w e w rze ­

śn iu ro k u b ieżącego za 4 1 1 5 ,0 0 0 z ło ty ch , w e  

w rześn iu ro k u 1 9 3 3 za 3 1 9 2 ,0 0 0 z ło ty ch .

P O D H A S Ł E M  W A L K I Z A N A L F A B E T Y Z ­

M E M .

D O N IO S łA  A K C JA  O R G A N IZ A C JI 

S P O Ł E C Z N Y C H

Jed n ą z n a jg o rszy ch p o zo sta ło śc i z o k resu  

n iew o li, z k tó rą n ie zd o ła liśm y s ię d o ty ch czas  

u p o rać je s t fak t an alfab e ty zm u  w  w ie lk ie j czę ­

śc i lu d n o ści p ań stw a P o lsk ieg o . M am y d o ty ch ­

czas n ies te ty p o n ad 6 m iljo n ó w d o ro s ły ch a -  

n a lfabe tów .

S p o łeczeń stw o p o lsk ie m u si jak n a jry ch ­

le j p rzy stąp ić d o sy s tem aty czn ej p racy n ad  

z lik w id o w an iem  an alfab e tyzm u .

T o też n a n a jw y ższe u znan ie i n a jg o rętsze  

p o p arc ie zas łu gu je in ic ja ty w a z jak ą  w  te j sp ra ­

w ie w y stąp iła o sta tn io P o lsk a M acie rz S zk o l­

n a .

P o n iew aż-p ań stw o n ie je s t o b ecn ie w  m o ż ­

n o ści zo rg an izo w ać p o w szech n eg o n au czan ia  

an a lfab etó w , a z d ru g ie j s tro n y zaw io d ły p ró by  

zb io ro w e j n au k i d o ro s ły ch an a lfab e tó w M a ­

c ie rz Ś zk o ln a zap ro jek to w ała in n ą w te j d z ie ­

d z in ie m eto d ę d z ia łan ia . R zu c iła w ie lk i p ro ­

jek t, w  m y śl k tó rego cz ło n k o w ie z rzeszeń sp o -  

łeczn y ch i k u ltu ra ln y ch m ają p rzy stąp ić d o in ­

d y w id u a ln eg o n au czan ia p o szczeg ó ln y ch an al­

fab e tó w . W  ten sp o só b p o k o nan ą b y ć m o że  

p rzeszk o da p o leg ająca n a te rn , iż d o ro ś li an al­

fab ec i n iech ę tn ie k o rzy sta ją ze zb io ro w ej n au k i 

czy tan ia i p isan ia . S zereg w ielk ich o rg an izacy j 

i z rzeszeń  zg ło s iło ju ż sw ó j ak ces d o te j d o n io ­

s łe j ak c ji, k tó rą o rg an izu je P o lsk a M acie rz  

S zk o ln a p o d n azw ą „M ies iąc lik w id ac ji an al­

fab e ty zm u " .

A k cja to ro zp o czy n a s ię ju ż w p ie rw szy ch  

d n iach lis top ad a r . b .

J E S Z C Z E  J E D N O  O D E J Ś C IE ...

N a  jed n ej z u lic W iln a zn a lez io n o  
zw ło k i k o b ie ty , k tó ra p o p e łn iła sa ­
m o b ó js tw o . O b o k leża ł rew o lw er i 
lis t z n astęp u jącem i s ło w am i: „ży c ie  
je st p ięk n e , a le  n ie  d la  m n ie.“ W ład ze  
za rząd z iły  ś led z tw o , w ce lu  s tw ie r ­
d zen ia id en ty czn o śc i zm arłe j.

C Z Y  M O Ż N A Z A U F A Ć N A S Z E M U  

Z Ł O T E M U ?

Id ea o szczęd no śc i o p ie ra s ię p rze -  
d ew szy stk iem  n a zasad z ie s ta ło śc i  p ie ­
n iąd za. Z au fan ie d o s ta ło śc i p ien ią -

d za zo sta ło p o w ażn ie n ad w y  rężo n e  
p o rzez in flac ję i d ew alu ac ję , k tó re  
zn iszczy ły p raw ie w szy stk ie k ap ita ły  
w  P o lsce . Jed n ak że 1 6 ła t n iep o d leg ­
łeg o b y tu u trw a liły n as w zau fan iu  
d o w łasn eg o p ien iąd za , k tó ry m im o ,  
iż zach w ia ły  s ię tak ie p o tęg i jak d o ­
la r am ery k ań sk i i fu n t an g ie lsk i s to i 
o d 9 la t n iezach w ian ie i p o zy ska ł so ­
b ie m ian o n a jp ew n ie jsze j w alu ty w  
E u ro p ie . In n e n aro d y  b ard z ie j an iże li 
P o lsk a w sp raw ach g o sp o d arczy ch  
d o św iad czo n e , zam ias t n arzek ać i 
w ątp ić , w zię ły s ię o d k ilk u la t d o  
o szczęd n ośc i, d o o d b u d o w y sw o ich  
k ap ita łó w  o jczysty ch , m im o , że i tam  
b y Tło o b n iżen ie w arto śc i p ien ięd zy  
sp o w o d o w an e w o jn ą i k ry zy sem g o ­
sp o d arczy m . W sze lk ie o b aw y o s ta ­
ło ść w alu ty są n ieu zasad n io n e , g d y ż  
,z ło ty n asz m a s ta łe i trw ałe p o d sta ­
w y g w aran tu jące m u n iezach w ian e  

s tan ow isko .

W  d n iu 2 0 w rześn ia 1 9 5 4 r . u k a ­
za ło s ię ro zp o rząd zen ie , m o cą k tó re ­
g o  p o cz ta w p ro w ad z iła

n o w y , b e z p ła tn y d la w y sy ła ją ­
c y c h , sp o só b p r z e sy ła n ia p ie n ię­
d z y d o a d m in is t r a c j i d z ie n n ik ó w  
i c z a so p ism .

N a m o cy teg o ro zp o rząd zen ia  
p rzesy łać m o żn a p o d ad resem  ad m i­
n is trac ji d z ien n k ó w  i czaso p ism  n a ­
leżn ośc i za p ren u m era tę i w sze lk ie  
in n e n a leżn o śc i (za d ro b n e o g ło szen ia , 
za p o jed y n cze eg zem p la rze i tp .)  
n iep rzek raczające k w o ty 1 5 z ł.

sp e c ja ln e m i p r z e k a z a m i r o z r a -  

c h u n k o w e m i.

J a k  p r a c u j ।
Ś m iało rzec m o żna , że żad n a z is tn ie jący ch  

o b ecn ie lu b w  p rzeszło ści p o licy ) p o lity czn y ch  

n ie m o że ry w a lizo w ać p o d w zględ em  p o z io m u  

o rg an izacji tech n iczn e j z h itle ro w sk ą „G estap o  

(g eh eim e S taa ts-P o lize i) , k tó re j k iero w n ic tw o  

sp o czy w a w ręk ach jed n eg o z n a jb liż szych za ­

u fan y ch „F iih rera ', H en ry k a H im m lera . A n i 

F o u ch e , an i M ette rn ich , an i o ch ro n a carsk a lu b  

G P U ., n ie d o sz ła d o tak ie j p erfek cji jak k ie ­

ro w n icy ta jn e j p o lic ji p o lity czn ej trzec ieg o  

Im p erju m .
C o ro b i G estap o ? K o n tro lu je o n a w szy st­

k ich i w szy stk o , n ie w y łącza jąc sw o ich w ła ­

sn y ch lu d z i; an i G ó rin g , an i G o eb b e ls , an i ża ­

d en in n y d y g n ita rz n ie są zab ezp ieczen i p rzed  

je j czu jn em  o k iem  i u ch em ; n iew ą tp liw ie i o  

k ażd y m k ro k u sam eg o h itle ra w ie d o k ład n ie  

„w szech w ied zący H en ry k '* , k tó ry , n aw iasem  

m ó w iąc .o p ró cz k o m en d y „G estap o " sk u p ia w  

sw em  ręk u d o w ó d ztw o n ad 1 5 0 -ty s ięczn ą a rm  ją  

cza rn y ch p reto rjanó w  S .S .

N a u trzy m an ie G estap o zn a jd u ją s ię o -  

b ecn ie d z ies ią tk i ty s ięcy w y w iad o w có w . Z ja ­

w ia ją s ię o n i co d zien n ie w cen tra ln e j s ied z ib ie  

G estap o , n a P rin z A lb rech ts trasse , ce lem  o d e ­

b ran ia p o w ie rzan y ch  im  zad ań lu b zd an ia sp ra ­

w y z m isy j ju ż w y p ełn io n ych . W szy stk ie w ięk ­

sze m iasta R zeszy p o k ry te są is tną s iec ią w y ­

w iad o w czą . N iem a d o słow n ie an i jed n e j k a ­

w iarn i, re stau rac ji lu b in n eg o lo k alu p u b licz ­

n eg o , k tó ry b y n ie p o siad ał sw o jeg o a jen ta G . 

S . P .
R zecz jasn a , iż o so b y fig u ru jące n a t. zw . 

cza rn e j liśc ie , s tan ow ią p rzed m io t szczegó ln ie  

s ta ran n e j o bse rw ac ji. A n i jed n o s ło w o , an i je ­

d en g est ty ch lu d z i n ie m o że u jść p rzed o k iem  

lu b u ch em G estap o , k tó ra —  jak m ó w ią —  

p o siad a d o sw o je j d y sp o zy c ji se tk i ty s ięcy

O d su m  p rzesy łan y ch w y d aw n i­
c tw o m  p rzy p o m o cy p rzek azó w  ro z ­
rach u n k o w y ch

w y sy ła ją cy p e n ią d z e n ie p o n o sz ą 

ż a d n y ch o p ła t .

P rzek azy ro z rach u n k o w e (k o lo r 
b łęk itn y ) są d o  n ab y ciaw  cen ie 1 g r. 
za sz tu k ę w e w szy stk ich u rzęd ach  
p o cz to w y ch .

K T O  J E S Z C Z E N IE  O D N O W IŁ  

P R E N U M E R A T Y  N A  M IE S IĄ C

L IS T O P A D ,  -  

m o ż e d z iś je sz c z e p r z e k a za ć n a ­
le żn o ść , p r z e k a z e m r o z r a c h u n k o ­

w y m

O k a ż m y se r c a
Jeżeli w se rcu sw em lito ść czu jesz  

I b ied n y m  w sp arc ia n ie p o ża łu je sz, 

P rzy jd ź w  tą n ied z ie lę n a n aszą W E N T Ę , 

A  d asz d o ży cia b ied n y m  zach ę tę !

S am  s ię u b aw isz szcze rze , se rd eczn ie , 

I żo n k ę zab ierz z so b ą k o n ieczn ie !  

B ęd z ie tam  k o n ce rt b ard zo w sp an ia ły  

I ró żn y ch im prez też sze reg ca ły . —  

N iech k ażd y o tem  zaw sze p am ię ta , 

Ż e w sp ierać b ied n y ch p o w in n o ść św ię ta !  

N aszą d ew izą : —  „W  n asze W ąb rzeźn ie  

N ik t tu z b ied o ty z g ło d u n ie szczeźn ie !"  

K ażd y g ro sz , k tó ry w y d asz n a „W en c ie"  

P o d an y b ędz ie b ied n y m  w p rezen c ie !

d la ch o ry ch n ie są trak to w an e w s to p n iu tak  

o b szern y m  i w y czerp u jący m .

A u d y c je d la ch o ry ch m ają w śró d rad io ­

s łu ch aczy sw ą d o b rą o p in ję . S ą o n e m ety lk o  

rad jo w y m  p o k arm em  d u ch ow y m d la w ie lk ie j 

ilo śc i n ieszczęś liw y ch ch o ry ch , a le ró w n ież i ty n ą  

in s tru m en tem , p rzy p o m o cy k tó reg o n a jła tw ie j 

o b jaw ia s ię w  d z is ie jszy ch czasach m iło s ie rd z ie  

jed n eg o cz ło w iek a d la d ru g ieg o .

N A U C Z  C Z Y T A Ć  A N A L F A B E T Ę !

P o d te m  h a s łe m z r z e sz e n ia sp o­
łe c z n e o r g a n izu ją M ies ią c w a lk i  
z a n alfa b e ty z m e m . W sk a z ó w k i 
w  P o lsk ie j M a c ie r zy S z k o ln e j , 
W a r sza w a , K r a k o w sk ie P r ze d­

m ie śc ie N r .  7 .

S O W A P O D P A L IŁ A  K O Ś C IÓ Ł .

W  S a in t Jean F ro id em en /te ł w p ad ła d o  

k o śc io ła so w a i p rzew ró c iła lam p ę p a lącą  s ię  

p rzed w ie lk im  o łtarzem . O g ień z ro z lan e j 

n afty  p rzen ió s ł s ię n a o łta rz , ch ó r, d rew n ia ­

n e ław y i sk lep iem ie . n iszcząc je p raw ie zu ­

p e łn ie . Z aa la rm o w an a s traż p o ża rn a o caliła  

k o śc ió ł o d w ięk szeg o zn iszczen ia .

P O L S K IE A P O S T O L S T W O C H O R Y C H

L w ow sk ie au d y cje d la ch o ry ch , p ro w ad zo ­

n e p rzez k s k an o n ik a R ękasa zy sk u ją so b ie co ­

raz to w ięce j s łu ch aczy W  o sta tn ich ty g o d ­

n iach w zw iązk u z o b n iżk ą o p ła t rad io fo n icz ­

n y ch d la m ało ro ln y ch , au d y c je te zaczy n a ją d o ­

c ie rać n a w ieś . „R ad j  o w a sk rzy n k a d la ch o ­

ry ch " w y sy ła d la sw y ch s łu ch aczy n a w si co raz  

w ięcej „d e te fo n ó w ", o fia ro w an y ch p rzez sy m ­

p a ty k ó w ty ch au d y cy j. O fia ry w  g o tó w ce n a ­

p ły w ają d la ch o ry ch , o siąg n ę ły w  ty m  ro k u ju ż  

z ł. 1 0 ,6 0 0 , co jes t n a jlep szy m  d o w o d em p o p u ­

larn ośc i rad jo w y ch au d y cy j d la ch o ry ch .

Dziś w piątek 2 listopada o godz. 16,45 

k s . k an o n ik R ęk as p rzem ó w i d o sw y ch s łu ch a ­

czy , ro zs ian y ch p o m iastach i w siach .

T rzeb a zw ró c ić u w ag ę n a fak t, że w  ca łym  

św iecie rad jo w y m  ty lk o P o lsk a p o siad a teg o  

ty p u au d y cje d la ch o ry ch . N aw et w H o lan d ji, 

k tó ra jes t k o leb k ą A po sto ls tw a C h o ry ch , n a ­

w et w  B elg ji, g d z ie k a to licy m ają sw e sp ecja l­

n e  k w ad ran se w  p ro g ram ach rad jo w y ch , au dy c je

g G e s ta p o ?
m ik ro fo n ó w p o d słu ch o w y ch , z ręczn ie u m ie­

szczo n y ch w e w szy stk ich m iejscach p o d e jrza ­

n y ch ...T ak n p . p o d o b n o w m ieszk an iu p asto ra  

N eu m iillera —  D ah len , jed n eg o z n a jw p ły w o-  

w szy ch cz łon k ó w  k o śc io ła lu terańsk iego , u jaw ­

n io n o m ik ro fo n w ... k ran ie o d w o dy .

F u n k c jo n a rju sze G estap o n ie zad o w o ln ia ją  

s ię p o d słu cham i; zn a ją o n i d o sko n ale w arto ść  

zasad y „v e rb a v o lan t, sce rip ta m an en t (s ło ­

w a u la tu ją , p ism a p o zo sta ją i d la teg o s ta ra ją  

s ię zaw sze zd o by ć d o w o d y p isem n e . L ecz o -  

fiary ich ró w n ież w y strzeg ają s ię n ap isan ia  

jak ich k o lw iek n ieo s tro żn y ch , g ro żący ch p o w aż- 

n em i k o n sek w en c jam i, s łó w , k tó re m o gły b y  s łać  

s ię śm ie rte ln ą b ro n ią w  ręk ach ag en tó w G esta ­

p o . W p ad li o n i w o bec teg o n a p o m y sł u trw a ­

lan ia s łó w  p o d słu ch an y ch n a p ły tach g ram o fo ­

n o w ych (!) , k tó re p rzed k ład an e są p ó źn ie j w ła ­

d zy p rze ło żo n ej jako co rp u s d e lic ti i n ie jed n o ­

k ro tn ie o d tw arzan e są n a ro zp raw ach sąd o ­

w y ch d la u d ew o d n ien ia w in y o sk a rżo n em u .

R o zm o w y te le fo n iczn e k o resp o n d en tó w za ­

g ran iczn y ch z red ak c jam i ich d z ien n ik ó w są  

s ta le p o d słu ch iw an e , a n ieraz i zap isy w an e . 

G d y d z ien n ik arz zag ran iczn y ro zp o czy n a ro z ­

m o w ę ze sw o jem  p ism em , m o że p raw ie zaw sze  

zau w aży ć ch a rak tery s ty czn y zg rzy t: to w łącza  

s ię p o d słu ch . Jeżeli w iad o m ośc i k o m u n ik o w an e  

p rzez d z ien n ik a rza n ie p o d o b a ją s ię p o d słu ch u ­

jącem u a jen to w i G estap o , to p rzery w a o n n a ­

ty ch m ias t ro zm o w ę n a k ilk a m in u t. R azu p ew ­

n eg o , u d arem n io n o n iep o żąd an ą ro zm o w ę o -  

d eg ran iem  h u czn ego m arsza w o jsk ow eg o .

T e n ien o rm aln e s to su n k i tłu m aczą h itle ro w  

cy k o n ieczn o śc ią . „W alczy m y o w ie lk o ść N ie ­

m iec . a d la o siąg n ięc ia celu m u sim y u ży w ać  

śro d k ó w  w o jen n y ch .

cm en ta rzu ... R eq u iescat in p ace .

L is top ad o w a e leg ja .

Jan s ied zi i zacisk a p ięśc i. Jeg o sam o t­

n y b ó l d o sk w ie ra m u d z iś b ard z ie j n iż k ie ­

d y k o lw iek .

Ż eby tak d z is ia j m ó c u k lęk n ąć p rzy  

g rob ie m atk i i z in n em i... żeb y n ie lak i  

sam ... to m o żeby i ta g łu ch a , p an osząca s ię  

w  n im  p u stk a zap ełn iła s ię ...

—  Jean ! G d zie je s te śc ie Jean !

Jan p ro s tu je s ię w żo łn iersk ie j p o sta ­

w ie.
—  Jean , ap a ra t m ó j zo sta ł p o p su ty . W y ­

ch o d zę n a ca ły w ieczó r. P rzy jd z iec ie d o  

m n ie , trzeb a ap a ra t k o n ieczn ie n ap raw ić , 

n ie m o żem y p o zo stać b ez rad ja . Z n acie s ię  

p rzecież n a tem  —  in ży n ie rze .

Jan cały w ieczó r k rząta s ię k o ło ap a ra ­

tu , o g ląd a g o , p o p raw ia . P o n u sza d ro b n e  

śru b k i i d ru cik i, w reszc ie d la w y p ró b o w a ­

n ia czy d z ia ła załącza ap a ra t i k ręci sk a la ­

m i. Jed n em  p o ru szen iem  ręk i o d w ied za cały  

św iat.

—  H allo , h a lllo , rad jo T o u lo u se ...

—  R ad io M ilan o —  T o rin o ...

—  A ch tu n g ! A ch tu n g !

T rzask i i g w izd y . Jan k ręc i i n ad słu ­

ch u je .

—  K ato w ice ... n ad aw ać!

O n iem iał. T rzęsąc ręką z lek ka p rzesu ­

w a k o n d en sa to r b y le n ie s trac ić fa li, b y le  

je j n ie zg u b ić!

Jes t!

—  B ęd ż iem y n ad aw ać au d y c ję zad u sz-  

n ą , sk ład a jącą s ię ...

Jan p a trzy u p o rczy w ie w  m aleń k ie św ia ­

te łk a ro z jaśn ia jące sk a lę ap a ra tu , i w raz z  

tem i św ia tłam i w zad u szn y d z ień w stęp u je  

n a p o lsk i cm en ta rz . Jacy ś lu d z ie , p ew n o zn a ­

jo m i id ą o b o k n ieg o , s ły szy jak m ó w ią co ś  

p o p o lsk u , k lęk a ją p rzy g ro bach . Jan k lęk a  

w raz z n iem i. T ak to tu ta j. F en g ró b o k ry ty  

d arn ią —  m atk a . Z ap a lo n o św iatła . W szy scy  

m ó w ią p ac ie rze . Jan p o w tarza w raz z n im i.

—  W ieczne o d p o czy w an ie ...

K to ś p o tem  g ra n a o rg an ach m eło d ję  

k tó rą d o sk o n a le p am ię ta . „W o łam d o C ie ­

b ie C h ry ste" —  B ach a. Z asłu ch any , n ie zć la - 

je so b ie sp raw y z teg o w szy stk ieg o co s ię  

w o k ó ł n ieg o d z ie je . W ie ty lk o jed n o , że  

d w a m alleń k ie św ia tła ap ara tu w y czaro w a ły  

ten o b raz, że o d szed ł s tąd d a lek o , n a p o l­

sk ie zad u szk i.

N ik t n ie je s t sam otn y , an i d arn in ą o k ry ­

ty g ró b m atk i, an i też jeg o o b u m arłe se rce .

B ło g o sław io n y , se rd eczn y ża l w y p ełn ia  

m u d u szę i śp iew a zc ich a jące w ro zpaczy  

an d an te lam en to so .

„Z ad u szn e ech o ”
K rajo b raz S u d an u w y czaro w y w ał z s ie ­

b ie sw o je eg zo ty czn e p ięk n o . N ieb o jak  

d zw o n z b łęk itn eg o k ry sz ta łu n ak ry ło ro z ­

p a lo n e p iask i i zaczy n a ło p o w o li g rana to ­

w ieć. Z b liża ł s ię su ch y , lis to pad o w y , su d ań -  

sk i w ieczó r.

Jan s ied zia ł sk u p io n y i d a lek i o d g w aru , 

jak i ro z leg a ł s ię w śró d m u ró w tw ierd zy .  

N ie s ły sza ł n ic . N a b ia ło św iecący ch p ia ­

sk ach ro zp aczliw a tęsk n o ta ry so w a ła in n y  

o b raz .
L is to p ad w P o lsce. S zaru g a . Z iąb . T łu ­

k ący s ię p o p o lach w iatr. N ag ie , cza rn e g a ­

łęz ie , d y g o cące n a w ie trze .

Z ielo n e p a lm y tracą sw ą w sp an ia ło ść i 

w d zięk . S ą tak ie sz ty w n e i o b ce , jak n a  

d z iec in n y m  o b razk u .

Ż o łn ierz L eg ji C u d zo z iem sk ie j — Jean  

K am en eck y p o d b ia ły m k ask iem u k ry ł 

tw arz i s ied z i n ie ru ch o m o .

...lis top ad . Z ad u szk i. Ż ó łte św iatła św iec , 

o stry zap ach w ilg oc i i so sn o w y ch w ian k ó w . 

P o w szech n y b ra te rsk i sm u tek . W sp ó ln y żal 

I za tam ty m i, k tó rzy o d esz li s iad ł p rzy k aż -  

I d y m  g ro b ie . S zep t p ac ie rzy n ies ie s ię p o
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W  H O Ł D Z IE P O L E G Ł Y M  Z A W O L N O Ś Ć P O L S K I

Umarłym na chwalę
żywym na otuchę

m iesiąc sp ec ja ln ą sk ło n n ośc ią d o w ró żb . W  

w ig ilję W . Ś w ię ty ch św in a ją ch ło p cy w le -  

s ie g a łąź d ęb o w ą lu b b u k o w ą. Jeże li je st o n a  

su ch a i tw ard a , w ró ży s ię s tąd o z im ie su ­

ch e j; jeże li m o k ra —  w ró ży s ię z im ę w il­

g o tn ą . Z n an e są tak że p ro ro c tw a w  d n iu św . 

M arcin a ; jeże li d z ień ten je s t su ch y , z im a  

b ęd z ie o stra , w ilg o tn y zaś d z ień zap o w iad a  
m o k rą i łag o d n ą z im ę .

P raw ie w szy stk ie p rzy sło w ia lu d o w e w  

listo p ad z ie , to p rzepo w iedn ie i w ró żb y p o ­

g o d y . S p ec jaln ą trad y c ją w ró żen ia c ieszy  

s ię w ig ilja św . A n d rze ja (3 0 listo p ad a). W  

ty m  d n iu le ją n a w o d ę w o sk a lb o o łó w  i z  

u lan y ch k sz ta łtó w  w ró żą o m ałżeń stw ie i w o -  

g ó le o p rzy sz ło śc i.

— o —

W JAKI  SPOSÓB ZDETRONIZOWANO HABSBURGÓW?

0 2 6 7 5 2 7 5

P o w szech n ie ju ż w iad o m o , że z k o ń cem  

p aźd z ie rn ik a 1 9 1 8 r., a w ięc p rzed szesn astu  

la ty , p an o w ał w e W ied n iu k a tastro fa ln y  

b rak ży w n o śc i, a ro zp acz liw e w iad o m o śc i z  

fro n tu p o g arsza ły je szcze c iężk ą sy tu ac ję  

lu d n o śc i au strjack ie j.

A n i zn ien aw id zo n y h r. B erch to ld , sp raw ­

ca w szy stk ieg o z łeg o , k tó ry s iedz ia ł u k ry ty  

w  sw y ch d o b rach w  C zech ach , an i n ie lu b ia -  

n y i n ied o łężn y cesarz K aro l, a n aw et o sta t­

n i m in is te r h r. A n d rasy n ie szd o łali u su n ąć  

fe rm en tu rew o lu cji, k tó ry b u rzy ł ca le sp o łe ­

czeń stw o , z tę sk n o tą w y czek u jące zm ian y n a  

■lep sze , w id zące p o p raw ę jed y n ie w sy ste ­

m ie rep u b lik ań sk im .

D n ia 5 1 p aźd z ie rn ik a 1 9 1 8 r. n astąp ił 

p rzew ró t. Z rew o lto w an e tłu m y w y leg ły n a  

u lice . P o lic jan c i im ien iem lu d u o b sad z ili  

g m ach m in is te rs tw a sp raw  w ew n ętrzn y ch . —  

M im o n ap ły w ający ch m as żo łn ie rzy , p rzy ­

b ran y ch w  rep u b lik ań sk ie k o k ard y n a zn ak  

p ro testu p rzec iw k o w o jn ie i m o n arch ji, p a ­

n o w ał w s to licy zu p e łn y p o rząd ek . T łu m  

p ły n ą ł zw artą fa lą p rzed zam ek cesarsk i, z  

k tó reg o d ach u p o w iew ała ró w n ież o lb rzy m ia  

ch o rąg iew  rep u b lik ań sk a .

N areszc ie n ad szed ł zw ro tn y , d ecy d u jący  

m o m en t, n a k tó ry lu d n o ść W ied n ia i ca łe j 

A u strji czek ała z zap arty m  o d d ech em . O  g o ­

d z in ie 3 p o p o łu d n iu u k aza ł s ię n a b a lk o n ie  

sp ec ja ln y k u lt d la zm arłych . Z w y cza j o b -

zn an y p rzy w ó d ca au strjack ie j so c ja l-d em o -  

k rac ji, W ik to r A d ler i o g ło sił, że z tą ch w i­

lą m o n arch ja u p ad ła , H ab sb u rg o w ie zo sta li 

zd e tro n izo w an i, a p ań stw o p rzy jm uje fo rm ę  

rep u b lik ań sk ą . O L b rzy m i o k rzy k zad o w o ­

len ia w y rw ał s ię z p ie rs i s tu ty sięczn y ch tłu ­

m ó w , k tó re w sp o ko ju ro zesz ły s ię d o d o ­
m ó w .

W  ten sp o só b o d b y ł s ię p o g rzeb m o n ar­

ch ji h ab sb u rsk ie j. W  d w a d n i p ó źn ie j o g ło ­

szo n o zaw ieszen ie b ro n i n a fro n c ie w ło sk im . 

B y ł to ep ilo g s traszn e j w o jn y , k tó ra w raz z  

p rzeży ty m  sy stem em  m o n arch is ty czn y m  c ią ­

ży ła n ib y d u szącą zm o ra n a ży c iu sp o łeczeń ­

s tw a au strjack ieg o .

Myjcle owocem 

i jarzyny, 

spożywane 

na surowo!

D zień Z ad u szn y

W  D n iu Z ad u szn y m  ca la P o lsk a łączy  

s ię w  ża ło b ie . N iem a b o w iem  n a ca ły m  św ię ­

c ie k ra ju , k tó ry b y zro szo n y b y ł tak o b fic ie  

k rw ią i łzam i, jak z iem ie P o lsk i. N iem a k ra ­

ju , k tó ryb y  b y ł tak p rzek o p an y ry d lam i g ra ­

b arzy , jak n asza O jczy zn a .

O d w iek ó w  p rzez z iem ie p o lsk ie p rzew a ­

la ły s ię h o rd y w ro g ó w , s ie jąc zn iszczen ie , 

p o żo g ę i śm ierć . I o sta tn ia w o jn a n ie lito ś-  

c iw ie p rzesz ła p rzez n asz k ra j, za lu d n ia jąc  

g o n o w em  p o k o len iem  m o g ił i n ad g ro b n y ch  

k rzy żó w . W  m o g iłach ty ch leżą sp o k o jn ie , 

d u m n i ze sp ełn io neg o o b o w iązk u c i, k tó rzy  

w  k rw aw y m  tru d z ie i zn o ju  w y w alczy li n am  

w o ln o ść u m iło w an e j O jczy zn y .

O n ich trzeb a w ięc w ty m d n iu p rze-  

d ew szy stk iem  w sp o m n ieć , za n ich trzeb a s ię  

p o m o d lić szczerze i se rd eczn ie . Z resz tą jak  

P o lska d ług a i szero k a n iem a b o d a j ro d z in y , 

k tó rab y w k rw aw y ch zap asach o n iep o d le ­

g ło ść n ie z ło ży ła n a jśw ię tsze j d an in y k rw i.

Z an u rzen i w w artk i p o to k co d z ien n eg o  

ży c ia , o to czen i tro sk am i i p rzec iw n o śc iam i

d n i, k tó re p rzeży w am y —  o d d a lam y s ię n ie ­

jed n o k ro tn ie o d ty ch , p rzy k tó ry ch zaw sze  

p o w in n iśm y b y ć p am ięc ią . S zaro ść ży c ia za ­

s łan ia n am  jak b y m g łą o b raz ty ch , k tó rzy  

p o w in n i b y ć zaw sze w  n as ja śn i i ży w i. I d o ­

p ie ro św ię to u m arły ch p rzy p o m in a n am  o  

n ich .

Ś w ię to u m arły ch je st zarazem  i św ię tem  

ży w y ch . P rzy p o m in a n am  ten sm u tn y k res , 

d o  k tó reg o  zw o ln a zd ążam y . P rzy p o m in a n am  

że za ży c ia je szcze w y p ełn ić m am y w ie le  

o b o w iązk ó w  w ie lk ich i św ię ty ch . N aszem  za ­

d an iem je s t p rzed ew szy stk iem u m acn iać  

w ie lk ie d z ie ło ty ch , k tó rzy  p rzy  jeg o  tw o rze ­

n iu k rew  m ęczeń sk ą p rze la li i śm ierć b o h a ­

te rsk ą  p o n ieśli.

W  d n iu Z ad u szek z łó żm y im  jak co ro k u  

se rd eczn y d o w ó d h o łd u i p am ięci. N iech se r­

ca n asze n astro jo n e n a n a jw y ższą n u tę , n iech  

p ięk n ie w  ty m  d n iu u stro jo n e g ro b y w o jen ­

n e zaśw iad czą o n aszy m k u lc ie , o n asze j 

w d z ięczn o śc i d o p o leg ły ch b o h a te ró w .

Z KALENDARZA.

Listopad w tradycji
N azw a teg o m iesiąca je st d o sy ć ja sn a ;  

p o w sta ła b o w iem  o d teg o , że w  ty m  m iesią ­

cu w łaśn ie „ liśc ie o p ad a ją 1 1 . W  d aw n ej P o l­

sce" lis to p ad n azy w ał s ię „p ro szen iec" , zaś  

u s ta ry ch R zy m ian , jak o d z iew iąty z k o le i 

m iesiąc w  ich k a len d arzu zw ał s ię N o v em b er  

i tę n azw ę p rzy ję ły z czasem  ró żn e n aro d y  

eu ro p e jsk ie . W  h isto rji p o lsk ie j lis to p ad  je st  

m iesiącem w ie lu w sp om n ień h is to ry czn y ch , 

w lis to p ad z ie ró w n ież św ięc im y p am ią tk ę  

w y zw o len ia P o lsk i w  r. 1 9 1 8 .

P ierw sze k o śc ieln e św ię to w  ty m  m iesią ­

cu —  to u ro czy sto ść W szy stk ich Ś w ię ty ch , 

o b ch od zo n e d n ia 1 lis to p ad a . P o w stan ie teg o  

św ię ta p rzy p ad a n a czasy p ap ieża B o n ifa ­

ceg o IV , a ce lem  jeg o je s t u czczen ie w szy ­

s tk ich zn an y ch i n iezn an y ch w k a len d arzu

kościelnej i ludowej 
św ię ty ch i m ęczen n ik ó w  C h rystu sow y ch . —  

P rzy pad a jące n astęp n eg o d n ia 2 listo p ad a  

Z ad u szk i, czy li św ię to p am ięc i zm arły ch , za ­

p ro w ad z ił o p a t O d illo n  w  C lu n y (F ran c ja ) w  

w r. 9 9 8 , a K o śc ió ł ro zszerzy ł w k ró tce to  

n ab o żeń stw o za zm arły ch n a ca ły św ia t k a ­

to lick i.

Ś w ię to O fia ro w an ia N . M arji P an n y , o b ­

ch o d zo n e d n ia 2 1 lis to p ad a , p o w sta ło  w  IV  w . 

n a w sch o d z ie , a za tw ie rd z ił je w  r. 1 3 7 2 p a->  

p ież G rzeg o rz X I. rezy d u jący w ted y w  A v i-  

n io n ie . K o śc ió ł n ak azu je w  ty m  d n iu św ię ­

c ić tro jak ą ta jem n icę : 1 ) O fiaro w an ie M arji 

B o g u w k o śc iele je ro zo lim sk im , 2 ) W y ch o ­

w an ie Je j w  szk o le k o śc ie ln e j i 3 ) Je j ś lu b  

w ieczn eg o d z iew ic tw a .

W  trad y c ji lu d ow ej o d zn acza s ię ten

Pamięć o zmarłych i męczennikach 
Chrystusowych

NA UROCZYSTOŚĆ WSZYSTKICH  ŚWIĘTYCH  I DZIEŃ ZADUSZNY.

K o śc ió ł rzy m sk o  - k a to lick i o b ch o dz i u ro ­
czy sto ść W szy stk ich Ś w ięty ch n a cześć ty ch  
św ię ty ch i m ęczen n ik ó w  C h rystu sow y ch , k tó ­
ry ch im io n ą p o zo sta ły n iezn an e i k tó ry ch  
p am ią tk i n ie o b ch o d z i s ię o d d zie ln ie .

Ź ró d ła teg o św ię ta s ięg a ją V II w iek u , 
czasó w  p ap ieża B o n ifaceg o IV . W  R zy m ie  
is tn ia ła w ó w czas św ią ty n ia zw an a P an teo ­
n em , p o św ięco n a czc i w szy stk ich b o g ó w . —  
G d y P an teo n p rzeszed ł d o rąk ch rześc ijan , 
s ta ł s ię m iejscem  czci p raw d ziw eg o B o g a i 
p ie rw szy ch m ęczen n ik ó w , k tó ry ch szczą tk i 
z ło żo n o d o te j św iąty n i. W  r. 7 3 7 p ap ież  
G rzego rz III zb u d o w a ć k aza ł p rzy k o śc iele  
św . P io tra k ap licę , p o św ięco n ą Z b aw ic ie lo w i, 
N . M arji P an n ie , A p o sto ło m i „w szy stk im  
sp raw ied liw y m , sp o czy w ający m w szęd y , n a  
ca łej z iem i" . G d y u k o ń czo n o b u d o w ę k a ­

p licy p ap ież u stan o w ił o so b n e św ię to n a  
cześć B o g a , A p o sto łó w  i m ęczen n ik ó w .

O d IX w iek u p o cząw szy , u ro czy sto ść  
W szy stk ich Ś w ię ty ch o b ch o d zo n a ju ż b y ła  
p o w szech n ie n a ca ły m  Z ach o d z ie . P ap ieże , 
p rag n ąc p o d n ieść zn aczen ie teg o św ię ta , p o ­
s tan o w ili, b y w iern i p rzy g o to w y w ali s ię d o  
n ieg o d n iem  p o stu i ab y o b ch o d zo n o jeg o  o k ­
taw ę .

U zu p e łn ien iem u ro czy sto śc i W szystk ich  
Ś w ię ty ch je s t D zień  Z ad u szn y , w  k tó ry m  K o ­
śc ió ł o fia ro w u je B o g u ^  u ro czy ste m o d ły za  
w szy stk ie  d u sze c ie rp iące w  czy śćcu . T o n a ­
b o żeń stw o  za  zm arły ch , o b ch o d zo n e n aza ju trz  
p o  d n iu  W szy stk ich  Ś w ię ty ch , u stan o w ił św ią ­
to b liw y o p a t O d ilo n w e F ran c ji, w  r. 9 9 8 , za  
p o rad ą b o g o b o jn eg o p u ste ln ik a , k tó ry ży w ił

N a u ro czy sto ść W szy stk ich Ś w ięty ch

ch o d zen ia  D n ia  Z ad uszneg o  p rzen ió sł s ię w n et 
d o in n ych k lasz to ró w i w k ró tce ro zszerzy ł 
s ię n a ca ły  św ia t k a to lick i.

Ju ż o d  w ieczo ra  d n ia  p o p rzed n ieg o  o d p ra ­
w ia ją s ię p o  k o śc io łach  n ab o żeń stw a za d u sze

zm arły ch . L u d g ro m adn ie o d w ied za cm en ta ­
rze , p rzy b ie ra g ro b y i p a li n a n ich św ia tła , 
p o w siach zaś w  D n iu Z ad u szn y m  p rak ty k o ­
w an e są ró żn e c iek aw e o b rzęd y .
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Za jedeu słotonożess nadać telegram 
gr&tuk§s>J z okazji wesoła, urodzin 

i rOZnyeb uroozystośei
Taryfa pocztowo telegraficzna obowiązująca od 1. X. 34re 

a) d o A u strji, C zech o sło w acji, R u m u n ji 

i W ęg ier: 

p o jed y ń cze 2 5 g ro szy  

z o p łaco n ą o d p o w ied z ią 5 0 g roszy

3) Druki:

za k ażd e 5 0 g ram ó w 1 0 g ro szy .

b ) d o  in n ych  k rajó w

Ć lo 2 0 g ram ó w  5 5 g ro szy

za k ażd e d a lsze 2 0 g ro m ó w  3 0 g ro szy

W  n u m erze z d n ia 2 0 b m . p o d a liśm y w  > 

k ró tk im  zary sie k o sz ta in s talacy jn e , zw iązan e z ! 

b u d o w ą teelfo n u o raz d o k o n an ą o b n iżk ą za ro z- 1 

m o w y te le fo n iczn e . D ziś p rzy stęp u jem y d o n a- j 

s tęp n eg o p u n k tu tj, ta ry fy p o cz to w o - te leg ra­

ficzn ej.

S p o łeczeń stw o ju ż o d d łu ższeg o czasu d o ­

m ag ało s ię o b n iżk i o p łat p o cz to w y ch , M in ister­

s tw o P o cz t i T eleg ra fó w  jed n ak o w o ż n ie m o g ło  

p w o ziąć o d razu zd ecy d o w an eg o s tan o w isk a . M u -  

s ia ło b o w iem  d o czek ać w łaśc iw eg o m o m en tu , b y  

m ó c ty m  w łaśn ie ży czen io m  sp o łeczeń stw a p ó jść  

n a ręk ę . O b ecna zaś k o n ju n k tu ra g o sp o d arcza  

zezw o liła d o p ie ro n a d o k o n an ie te j reo rg an izac ji 

tary fy p o cz to w o - te leg ra ficzn e j.

N ieza leżn ie o d zn aczn e j p ro cen tua ln ie o b ­

n iżk i w e  w sze lk ich  k o m ó rk ach ta ry fy , M in iste r­

s tw o P o cz t i T eleg ra fó w w p row adziło szereg  

in w o acy j, tj. n o w e zu p e łn ie d z ied zin y , z k tó rem i 

szerszy o g ó ł sp o łeczeń stw a  n ie jes t zu p e łn ie za ­

zn a jo m io n y , w zg lęd n ie to w  m inim aln y m  zak re-, 

s ie .

L icząc s ię zaś z tem , iż w szy stk im  sfero m , 

a m ian o w ic ie : g o sp o d arczy m , k u p ieck im , p rze ­

m y sło w y m  b ęd z ie za leżało n a zazn a jo m ien iu s ię  

ib liższem  z w sze lk iem i ta jn ik am i zn iżek p o czto ­

w y ch , ch o c iażb y w  g łów n y ch zary sach , p o stara ­

m y s ię zo b razo w ać to n aszy m czy te ln ik o m w  

k ilk u arty k u łach . W  d z is iejszy m  n u m erze, p o ­

d a j  em y ty lko s taw k i ta ry fy lis to w ej k ra jo w ej, 

zag ran iczn e j o raz te leg ra ficzn e j.

b ) d o in n y ch k rajó w

p o jed y n cze 3 0 g ro szy

z o p łaco n ą o d p o w ied z ią 6 0 g ro szy

2) Listy

a) d o A u strji, C zech o sło w acji, R u m u n ji

i W ęg ier:

d o 2 0 g ram ó w  4 5 g ro szy

za k ażd e d a lsze 2 0 g ram ó w  3 0 g ro szy

1 )

2 )

3 )

4 )

1 )

Obrót wewnętrzny:

1. Kartki pocztowe:

a) m iejsco w e: p o jed y ń cze 1 0 g ro szy

b ) ,. z o p łaco n ą o d p o w , 2 0 g ro szy .

2. Listy:

a) m iejsco w e d o  2 0 g ram ó w  1 0 g ro szy

„  d o 2 5 0 g ram ó w  3 0 g ro szy

„  d o 5 0 0 g ro m ó w  4 0 g ro szy

„ d o 1 0 0 0 g ram ó w  6 0 g ro szy

3) Kartki pocztowe:

a) zam iejsco w e p o jed y ń cze 1 5 g ro szy

b ) z zap łaco n ą o d p o w iedz ią  

3 0 g ro szy

4) Listy:

a) zam ie jsco w e d o  2 0 g ram ó w  2 5 g ro szy

,, d o  2 5 0 g ram ó w  5 0 g ro szy

„  d o 5 0 0 g ram ó w  8 0 g roszy

„ d o 1 0 0 0 g ram ó w 1 2 0 g roszy  

T u p o zw o lim y so b ie n a p ew n e w y jaśn ien ie , 

co n a leży ro zu m ieć p rzez k artk i p o cz to w e i li­

s ty m iejsco w e o raz zam iejsco w e. O tó ż k o re- 

sp o n d en o ję m iejsco w ą d o ręcza ją ty lk o  lis ton o sze  

m iejscy , zaś w y bu d o w an ie jak K arb o cw o , M ich a­

ło w o  itd . n a leży ju ż d o  k o resp o n d en cy j zam ie j­

sco w ej. czy li p o trak tu je s ię tak ą k o resp o n d en ­

c ję n aró w n i z k o resp o d en c ją d o W arszaw y , T o ­

ru n ia itd .

5) Druki:

a) w y sy łan e p o jed y n czo :

d o 2 0 g ram ó w  5 g ro szy

p o n ad 2 0— 5 0 g ram ó w 1 0 g ro szy

,, 5 0— 1 0 0 g ram ó w  1 5 g ro szy

„  1 0 0 — 2 5 0 g ram ó w  2 5 g ro szy

„  2 5 0— 5 0 0 g ram ó w  5 0 g ro szy

„  5 0 0— 1 0 0 0 g ram ó w  6 0 g roszy

„  1 0 0 0— 2 0 0 0 g ram ó w  7 0 g roszy

b ) w y sy łan e jed n o cześn ie w ilo ści:

p o n ad 5 0 0— 1 0 0 0 sz tu k 7 0 % o p ła t

d ru k i o d p o w . w ag i 

sz tu k 6 5  %  „

sz tu k 6 0 %  ,,

5 0 %

1 0 0 0— 5 0 0 0 0  

5 0 0 0— 1 0 0 0 0  

1 0 0 0 0 sz tu k

c) b ezad reso w e w  ilo ści:

1 0 0 0— 5 0 0 0 sz tu k 8 z ł za k ażd y  

p o n ad 5 0 0 0— 1 0 0 0 0 7 ,5 0 z ł

„  1 0 0 0 0— 5 0 0 0 0 sz tu k 7 ,0 0  z ł

„  5 0 0 0 0— 1 0 0 0 0 0 sz t, 6 ,5 0  z ł

,, 1 0 0 0 00 sz tu k 6 ,0 0 0 z ł

6) Papiery handlowe:

d o 1 0 0 g ram ó w 1 5 g roszy

p o n ad 1 0 0— 2 5 0 g ram ó w  2 5 g ro szy

„  2 5 0 — 5 0 0 g ram ó w  5 0 g ro szy

„  5 0 0— 1 0 0 0 g ram ó w  6 0 g ro szy

Obrót zagraniczny:

1) Kartki pocztowe

za

ty siąc

Opłaty dodatkowe:

P o lecen ie p rzesy łek lis tow y ch w k ra ju  

3 0 g ro szy , zag ran icę 4 5 g ro szy .

P o lecen ie p o św iad czen ia o d b io ru w  k ra ­

ju 2 5 g roszy , zag ran icę 5 5 g ro szy .

P o śp ieszn e d o ręczen ie p rzesy łek lis to ­

w y ch w  k ra ju 5 0 g roszy , zag ran icę 1 0 0  

g ro szy .

Z a n ad an ie p rzesy łk i lis to w ej, p o leco n e j 

p o za g o d z in am i w  k raju 3 0 g ro szy , za ­

g ran icę 3 0 g ro szy .

Taryfa telegraficzna:

Z a te leg ram  m iejsco w y o p ła ta o d w y ra-

zu 5 g roszy , n ad to zasad n icza o p ła ta o d  

k ażd eg o te leg ram u 2 5 g ro szy .

2 ) Z a te leg ram y zam iejsco w e o p ła ta o d  w y ­

razu 1 5 g ro szy , n ad to zasad n icza o p ła ta  

o d k ażd eg o  te leg ram u 2 5 g ro szy .

3 ) Z a te leg ram y listo w e, tak zw an e „E L T “  

n a jm n ie j za 2 5 w y razó w 1 0 0 g ro szy , 

o p ła ta o d k ażd eg o d a lszeg o w y razu 5  

g o rszy , n ad to zasad n icza o p ła ta o d k aż ­

d eg o te leg ram u 2 5 g ro szy .

4 ) Z a te leg ram y o k o liczn o ścio w e „X L T “ . tj. 

g ra tu lacy jn e i k o n d o len cy jn e n a jm n ie j 

za 1 5  w y razó w  7 5 g ro szy , o p ła ta o d k aż ­

d eg o d a lszeg o w y razu 5 g ro szy , n ad to za ­

sad n icza o p ła ta o d k ażd eg o te leg ram u  
2 5 g ro szy .

T reść ty ch o sta tn ich te leg ram ó w  m o że za ­

w ierać ty lk o ży czen ia z o k az ji św ią t B o żeg o  

N aro d zen ia , N ow eg o R o ku , W ielk ie j N o cy itp . 

w szy stk ich w y zn ań , n astęp n ie z o k az ji w ese l, 

u ro d z in , im ien in i ró żn y ch u ro czy sto ści.

FAŁSZYWE OSZCZĘDNOŚCI PRZYCZYNĄ  ZUBOŻENIA  KRAJU  

U w ag i z o k az ji „D n ia O szczęd no śc i"  
w  P o lsce

P ro p ag an d a sam ej o szczęd n o śc i je s t w ła- d zy , co s tw arza zn ó w  p o w szech n y b rak  

śc iw ie w P o lsce m n ie j p o trzeb n ą , g d y ż sp o - tó w k i i p o g arsza n ęd zę o g ó ln ą w k raju .

M ęczeń stw o p o lsk ie m a d o ść w y so k o ro zw i-1  b ezsen so w n e w y co fan ie z o b ieg u w ew n ętrz-  

n ię ty zm y sł (o szczęd zan ia p ien ięd zy . Id z ie  

ty lk o w  ty m  w y pad ku  o sp o so b y ro zu m n eg o  

i sp o łeczn eg o  o szczęd zan ia , id z ie o to , b y  n ad ­

w y żek z d o ch o d ó w  n ic u k ry w ać p o k ą tach , 

b y ich n ie w y co fy w ać z o b ieg u , b y z p ien ią -  

d z ia , k tó reg o ca ła w arto ść p o leg a n a fu n k -  

, c jac łi w y m ienn y ch , n ie czy n ić p rzed m io tu  

' szk o d liw ego o g ó ło w i sk n erstw a.

D zie je s ię to  p rzed ew szy stk iem  p o  w siach  

g d z ie —  m im o k ry zy su w ro ln ictw ie —  co  

p ew ien czas p a lą s ię lu b p ad a ją o fia rą k ra ­

d z ieży ca le s to sy b an k n o tó w , często d aw n o  

ju ż w y co fan ych z o b ieg u . A le n aw et i p o  

m iastach b an k n o t a n aw et b ilo n w y d aje s ię  

lu d z io m czem ś zn aczn ie p ew n ie jszem , an i­

żeli k siążeczk a w k ład k o w a.

1 z ty m  p rzesądem  trzeb a d z iś w alczy ć  

g łó w n ie w P o lsce . P ien iąd z b o w iem z ło żo ­

n y w  sk rzy n i lu b w  s ien n ik u zam iast w  b an ­

k u , zm n ie jsza b ęd ącą w o b ieg u ilo ść p ien ię -

g o -

n eg o p o w ażn ej częśc i k ap ita łu je st jed n y m  

z e lem en tó w  k ry zy su g o sp o d arczeg o . P o w ró t 

ty ch  p ien ięd zy d o ich n o rm aln e j fu n kc ji je s t 

k o n ieczn y m w aru n k iem zm ian y n a lepsze  

w n aszym  k ra ju .

W ied zieć trzeb a ró w n ież , że n ie ty lk o sa ­

m o p rzech o w y w an ie p ien ięd zy w d o m u p o ­

tęg u je is tn ie jący k ry zy s, a le n aw et n ad m ier­

n e i n azb y t g o rliw e o szczęd zan ie p rzy n o si 

szk o d y , p o m n iejszając p o jem n o ść ry n k u w e ­

w n ętrzn eg o i n iszcząc te rn sam em s iły w y ­

tw ó rcze k ra ju . P ien iąd ze trzeb a o szczęd zać  

ro zu m n ie, n ie o d m aw ia jąc so b ie w szy stk ieg o , 

b o to p ro w ad zi ty lk o d o k a tastro fa ln eg o za ­

n ik u k o n su m cji.

O szczęd zać trzeb a w ięc ro zsąd n ie, a o - 

szczęd zo n y p ien iąd z p u szczać w  o b ró t, lo k u ­

jąc g o w b an k ach i w k asach o szczęd n o śc i, 

lu b też w  to w arach i n ie ru ch o m o śc iach .

W ROCZNICĘ  WYZWOLENIA

Śląsk (Jimyński i jego posrrót śh Hasiersy
D n ie 5 0 i 5 1 p aźd z ie rn ika 1 9 1 8 r. to d la  

Ś ląsk a C ieszyń sk iego ch w ile h isto ry czn e j d o ­

n io sło śc i. W  ty ch d n iach b o w iem n astąp ił 

p rzew ró t p o lity czn y , o b a len ie d o ty ch czaso ­

w y ch rząd ó w  au striack ich i p rze jęc ie w ład zy  

p rzez lu d n o ść p o lsk ą . P rzew ró t d o k o n a ł s ię  

s to su n k o w o d o sy ć g ład k o i szy b k o , p o n ie ­

w aż o k o liczn o śc i sp rzy jały , a i g ru n t p o d tę  

p rzem ian ę b y ł d o sta teczn ie p rzy g o tow an y .

P rzed w y zw o len iem s to su nk i n a Ś ląsk u  

C ieszyń sk im  b y ły n ie jak o  m in ja tu ro w y m  o b ­

razem  teg o , co d z ia ło s ię w całem  p aństw ie  

au strjack iem . N iem cy , s tan o w iący n a Ś lą ­

sk u m n ie jszo ść , b o liczący za led w ie ó sm ą  

część lu d n o śc i, rząd z ili k ra jem  n iep o d z ie ln ie , 

u su w ając P o lak ó w ze szk ó ł, sąd ó w i u rzę ­

d ó w . S zk o ln ic tw o p o lsk ie b y ło u p o śled zo n e,  

szk o ły n iem ieck ie w g m in ach p o lsk ich o ta ­

czan o sp ecja ln ą o p iek ą . W  m iastach ś ląsk ich  

o zn aczn y m  p ro cen c ie lu d n o ści p o lsk ie j, n ie  

b y ło w cale p o lsk ich szk ó ł p u b liczn y ch , a  

p ry w atn e n ie o trzy m y w ały o d g m in żad n e ­

g o p o p arc ia .

Języ k u rzęd ow y b y ł w szęd z ie n iem ieck i, 

w ład ze p o słu g iw ały s ię p raw ie w y łączn ie  

n iem czy zn ą . Języ k p o lsk i b y ł zaled w ie to ­

le ro w an y , a le s ta ran o s ię g o w y k o rzen ić tak  

z ży c ia p u b liczneg o , jak i p ry w atn eg o . —  

W ielk i k ap ita ł n iem ieck i i w ielk a w łasn o ść , 

I w ład ze cen traln e i au to n o m czn e Ś ląsk a sz ły  

zg o d n ie ręka w  ręk ę w ak c ji g erm anizacy j-  

n e j i n ad u ży w ały sw y ch w p ły w ó w  d la u c i-  

i sk u sp o łeczn eg o , p o lity czn eg o i g o sp o d arcze-  

l g o sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o .

B y ł w ięc n a jw y ższy czas , ab y p rzy szło  

) w y zw o len ie , b o lu d n o ść w alczy ła o sw o je  

p raw a ju ż o statk iem  s ił. P ierw szym  p o czą t­

k iem teg o w y zw o len ia b y ło u tw o rzen ie w  

d n iu 1 9 p aźd z ie rn ik a 1 9 1 8 r. R ad y N aro do ­

w ej, b ęd ące j w łaściw ie p ie rw szy m rząd em  

p o lsk im  n a Ś ląsk u C ieszy ń sk im . P raw ie b ez  

ro z lew u k rw i d o k o n an o w  n o cy z d n ia 5 0 n a  

5 1 p aźd z ie rn ik a p rzew ro tu i Ś ląsk p o la tach

n iew o li zn alazł s ię n a ło n ie M acierzy . N ie ­

s te ty w sku tek zd rad y C zech ó w  n ie ca ła lu d ­

n o ść p o lsk a p o łączy ła s ię z O jczy zn ą.

SL całej Polski

-  B Y D G O S Z C Z . (G d zie m o rd er­
ca?) W  S zarad o  w ie p o w . szu b iń sk ie ­
g o zo sta ło p o p e łn io n e w  r. 1 9 3 2 m o r­
d erstw o , k tó rego sp raw cą b y ł Ju ljan  
B au c zam . w L u d w ik o w ie w p o w . 
szu b iń sk im . Z o sta ł o n areszto w an y , 
a le w  ty ch d n iach zd o łał u c iec . B au c  
liczy 3 7 la t, je s t śred n ieg o w zro stu ,  
b lo n d y n  z p iw nem i o czy m a. W  g ó rn e j 
szczęce m a n a p rzo d z ie d w ie z ło te  
k ap y , n a p raw y m  p o liczk u m a b lizn ę  
i n ad p raw ą d ło n ią m a n a ręk u w y ­
ta tu o w an ą b ran zo le tk ę , zak o ń czo n ą  
czerw o n em se rcem . U b ran y b y ł w  
g ran a tow ą m ary n ark ę i sp o d n ie , sza ­
rą k am ize lk ę , czarn e szn u ro w an e  
trzew ik i, b ro n zo w ą czap k ę , n a szy i 
m iał żó łty szal. K ażd y , k to b y w ie-]

Ju ljan D an ek  p e łn ił s łu żb ę w  2 p . 
lo tn iczy m  w  K rak o w ie d o d n ia 2 8 lu ­
teg o b r. i m iał zam iar p o zw o ln ien iu  
g o z w o jsk a p o ślub ić Z o fję G o łu ck ą, 
có rk ę zam o żn eg o g o sp o d arza w  Z em ­
b rzy cach , czem u ro d z ice sp rzec iw ia li 
s ię . P rzy d en a tach zn a lez io n o k o re ­
sp o n d en c ję , z k tó re j w y n ik a u p lan o - 
w an ie w sp ó ln ej śm ierc i.

—  P A K O Ś Ć . (S traszn a zem sta n a ­
rzeczo neg o ). u b . p ią tek w  n o cy w  
d o m u m ieszk aln y m  p . E lo ren ty n y  Ł u -  
czak o w ej w y b u ch ł g ro źn y p o żar. A k ­
c ja ra tu n k o w a zd o ła ła z lo k alizo w ać  
p o żar, jed n ak że m ieszk an ie Ł u czak o -  
w ej sp ło n ę ło d o szczę tn ie . P o u g asze ­
n iu o g n ia w  czasie ro zg arn ian ia  tle ją ­
cy ch b e lek zn a lez io n o w śró d g ru zó w  
zw ęg lo n e zw ło k i m ężczy zn y . B liższe  
o g lęd z in y u sta liły , że je s t to 2 7 -łe tn i 
M arceli K o zło w sk i zam . w P ak o śc i. 
M ło d zien iec jak u sta liło w szczę te d o ­
ch o d zen ie, k o ch a ł s ię w  có rce Ł u cza-  
k o w ej. P o m ięd zy n arzeczo n y m i o sta t­
n io d o ch o d z iło d o s iln y ch n iep o ro zu ­
m ień . W p ią tek p o g w ałto w nej  
sp rzeczce K o zło w sk i p o stan o w ił s ię  
zem śc ić : zak rad ł s ię d o m ieszk an ia  
n arzeczo n e j, w  k tó rem  n ie  b y ło  w  ty m  
czasie n ik o g o i p o o d k ręca ł k u rk i o d  
g azu . G d y p o k ó j zap e łn ił s ię tru ją - 
cy m  g azem  —  m ściw y n arzeczo n y za ­
p a lił o g ień . W ted y n astąp ił s iln y w y ­
b u ch , o d k tó reg o ca łe m ieszk an ie s ta ­
n ę ło m o m en ta ln ie w  p ło m ien iach . S i­
łą w y b u ch u  K o zło w sk i w y rzu co n y zo ­
s ta ł d o sąsied n ieg o p o k o ju , g d z ie zn a ­
lazł śm ierć w p ło m ien iach . D o ty ch ­
czas n ie u sta lo n o , czy K o zło w sk i 
m iał zam iar w  ten sp o só b p o p e łn ić  
sam o b ó jstw o , czy też zg in ą ł w p ło -  
jn ien iach p rzy p ad k o w o . N ajp raw d o ­
p o d o b n ie j zak o ch an y m ło d z ien iec p o ­
s tan o w ił w  ten sp o só b zg in ąć.

ŚMIERTELNA  WALKA  SZCZUPAKA  

Z ORŁEM.

N a rzece L ein e w H an o w erze w idz ian o  

w ty ch d n iach zacię tą w alk ę o rła - ry bo ło -  

w a ze szczu p ak iem .

S zy b u jący n ad rzęk ą p ięk n y o k az o rła  

o p u śc ił s ię .n ag le z szy b k ośc ią b ły sk aw icy  

n a w o d ę i w p ił sw e szp o ny w  d u żeg o szczu ­

p ak a, p o czem , u d erzając p o w ie trze szero k o  

ro zw artem i sk rzy d łam i, u siło w ał w zb ić s ię  

w p rzestrzeń ze sw ą zd o b y czą . S zczu p ak  

jed n ak o k aza ł s ię tak c iężk i i tak m o cn o  

_ _ _  , o p ierał s ię sw em u w ro g o w i, że u d arem n ił  
d z ia ł co ś o p o szu k iw an y m  m o rd ercy  | w y s iłek o rła .

—  p o w in ien zg ło sić o tem  n a p o ste ­
ru n k u p o lic ji, lu b w p ro st d o sęd z ieg o  
o k ręg o w eg o ś led czeg o re jo nu II w  
B y d g oszczy , k tó ry za zb ieg iem ro ze ­
s ła ł lis ty g o ń cze .

—  K R A K Ó W . (T rag ed ja m iło sn a). 
W  n o cy z 2 5 n a 2 6 b m . w  P ark u  D r. 
Jo rd an a n a ław ce o b o k p o m n ik a Ju l-  
jan  D an ek , la t 2 5 , ze Z em b rzy c , p o w . 
W ad o w ice i tam  zam ieszk a ły z zaw o ­
d u p o m o cn ik szew sk i, zastrze lił z re ­
w o lw eru Z o fję G o łu ck ą la t 2 2 , ró w ­
n ież ze Z em b rzy c , o d d a jąc d o n ie j 
,s trzał w  g ło w ę w o k o licę p raw eg o  
u ch a , a n astęp n ie sam  p o p e łn ił sam o ­
b ó jstw o z teg oż rew o lw eru w sk ro ń .

N iem al p ó ł g o d z in y trw ała ta ro zp acz li­

w a w alk a p o d czas k tó rej o irze ł s ta ra ł s ię  

w zb ić w p o w ie trze , a szczu p ak —  d ać n u r­

k a . W reszc ie szczu p ak o siąg n ą ł p rzew ag ę i 

zan u rzy ł s ię p o d w o d ę , p o c iąg ając za so b ą  

zn u żo n eg o o rła , k tó ry n ie b y ł ju ż w  s tan ie  

w y do b y ć sw y ch szp o nó w  tz c iała ry b y .

W k ró tce p o tem  o rzeł i szczu p ak zn ó w  

w y p ły n ę ły n a p o w ierzch n ię rzek i, a le ju ż  

n ieży w i.

S zczup ak w sku tek ran zad an y ch m u  

szp o n am i o rła , a o rzeł u to p io n y p rzez szczu ­

p ak a .
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Z b l iż a  s ię  p o w o l i z im a , k tó r a  s z c z e ­

g ó ln ie  d la  lu d z i b ie d n y c h  b ę d z ie  b a r ­
d z o  d o k u c z l iw a . Z a o b s e rw o w a li ś m y  

ju ż  n ie r a z  p o d c z a s  z im y , j a k  d z ie c i  

b ie d n y c h  r o d z ic ó w , w y n ę d z n ia łe , n ie ­

d o s ta te c z n ie  u b r a n e , n ie o d ż y w io n e  —  

id ą  c z y  w r a c a ją  z e  s z k o ły ,  lu b  c h o d z ą  
p o  d o m a c h , b y  u ż e b r a ć  k a w a łe k  C h le ­

b a . P a n ie  z  S to w a r z y s z e n ia  ś w . W in ­

c e n te g o  a  P a u lo  j a k  p r z e z  in n e  l a ta ,  

t a k  i w  ty m  r o k u , c h c ia ly b y  u lż y ć  

t e j s t r a s z n e j b ie d z ie  i d la te k o  p r z e d ­

s ię w z ię ły  s o b ie  w  s z c z e g ó ln y  s p o s ó b  

p o ś p ie s z y ć  z  p o m o c ą ty m  n a jb ie d ­

n ie j s z y m .
M u s im y  t e ż  d z ia tw ie  d o p o m ó c , b y  

u c h r o n ić  j ą  p r z e z  to  o d  n ie b e z p ie c z ­

n y c h  c h o r ó b  j a k  g r u ź l ic a i tp . M u s i­

m y  d b a ć  o  to , b y  t a  d z ia tw a  w y r o s ła  

n a  p o k o le n ie  z d r o w e , b y  p ó ź n ie j j a k o  

lu d z ie  d o r o ś l i n ie  m ie li ż a lu  d o  n a s ,  

ż e im  n ie  d o p o m o g a l iś m y .
S ta r a jm y  s ię w c z u ć w  p o ło ż e n ie  

ty c h  b ie d n y c h  i d o p o m ó ż m y  im , i l e  

m o ż e m y . A  c h o ć b y  p r z y s z ło  d o  t e g o ,  

ż e b y  s o b ie  s a m y m  c o ś  o d ją ć  o d  u s t i  

d a ć  u b o g im , c z y ń m y  to  c h ę tn ie ,  b o  p a  

m ię ta jm y  o to m , ż e Z b a w ic ie l n a s z  
w y s o k o  c e n i u c z y n k i m iło s ie r d z ia  w o  

b e c  b l iź n ie g o . „ C o k o lw ie k  ż e ś c ie  j e ­

d n e m u z  b r a c i m o ic h  u c z y n i l i , m n ie  

u c z y n i l i ś c ie ! 4 4 „ J a k ą m ia r ą m ie r z y ć  

b ę d z ie c ie , i w a m  o d m ie r z o n e  b ę d z ie 4 4 . 

P ó jd ź c ie  b ło g o s ła w ie n i . . . . . a lb o w ie m  

Mai to w ???
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P O D Z I Ę K O W A N I E

Z a rz ą d  M ie js k  w  W ą b r z e ź n ie  s k ła d a  n im e j-  

s z e m  w  im ie n iu  u b o g ic h  m . W ą b r z e ź n a  n a js e r ­

d e c z n ie j s z e p o d z ię k o w a n ie i s z la c h e tn y m  O f ia r o -  

d a ^ v c o m  z a z ło ż o n e  w  p a ź d z ie r n ik u 1 9 3 4 r o k u  

o f ia r y  n a  r z e c z  K u c h n i L u d o w e j , a  m ia n o w ic ie :

W ie l K s . D r . Ł ę g o w s k ie m u W  R a d o w is k a  

3 w o rk i m a rc h w i; W ie l . K s . p r ó b . R ó ż y c k ie m u  

Z ie le ń  4 z ł . g o tó w k ą p . Ś lą s k ie m u , p o s ie d ź ,  

z ie m s k ie m u O r ło w o 3 5  c t r . k a r to f l i i 1 0 c t r .  

p s z e n ic y ; p . K o p e c k ie m u p o s ie d ź , z ie m s k ie m u  

f e l ik s o w o  2 5  c t r . k a r to f l i ; p . N a h s O to n o w i p o ­

s ie d ź . z ie m s k ie m u  B u k  2 5  c t r . k a r to f l i i 3  c t r .  

k a r to f l i p . W a lig ó r z e  p o s ie d ź , z ie m s k ie m u  M a k -  

s w a łd  1 5  c t r . k a r to f l i ; p . R y m a c k ie m u J a r a n to -  

w ic e  1 c t r . m a rc h w i i 1 c t r . ż y ta ; p , N a f ty ń s k ie -  

m u  M . J a ra n to w ic e 2 0 c t r . b r u k w i; p . Z i lz o w i  

A n d r z e jo w i J a ra n to w ic e  2  c t r , b r u k w i; p , R ó h -  

r ic h o w i P r u s y  1 i p ó ł w o rk a  w ło s z c z y z n y  i w o ­

r e k k a p u s ty ; p , H o s tm a n o w i C y m b a r k 2 c t r .  

k a r to f l i i 2 c t r . k a p u s ty ; p . P is k o r A d a m  W ą ­

b r z e ź n o  2  c t r . b r u k w i ; p , R o li r a d  K a z im . 1 c tr .  

k a r to f l i , 2  c t r . b r u k w i i 6 0  f t . ż y ta ; p . L e d w o -  

c h o w s k ie m u  K o n ra d o w i W ą b rz e ź n o 1 c t r . k a r ­

to f l i i 2 3 g łó w k i k a p u s ty .

O  d a ls z e o f ia r y p r o s i i p r z y jm u je Z a rz ą d  

M ie js k i W ą b rz e ź n o . S io s tr a P r z e ło ż o n a P r z y ­

tu łk u  S ta rc ó w  W ą b rz e ź n o , R e d a k c ja „ G ło s u  

W ą b rz e s k ie g o " . R e d a k c ja „ B r ie s e n e r Z e itu n g " .

B u rm is tr z (— ) S c h w a rz

UNIWERSYTET POWSZECHNY 

W WĄBRZEŹNIE.

P r z y p o m in a m y , ż e w  ś r o d ę , d n ia  5 1 b m .  

o g o d z . 1 9 ,5 0  w  lo k a lu  S z k o ły  W y d z ia ło w e j ,  

u l . J a d w ig i o d b ę d z ie s ię w y k ła d  p . W e s o ­

ło w s k ie g o  p t . „ G d y n ia i f lo ta m o r s k a " .

R E J E S T R A C J A

p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  b ę d z ie  u r z ę d o w a ła  

w  T o r u n iu  w  d n ia c h : 3 i 1 7 l i s to p a d a  b r .

b y łe m  g ło d n y , a  n a k a r m il iś c ie  m n ie ,  

b y łe m  n a g i , a  p r z y o d z ia l i ś c ie  m n ie 4 4 . . .  

T e  s ło w a C h r y s tu s a  P a n a  n ie c h  z ła ­

m ią  n a s z ą  o b o ję tn o ś ć  i b ę d ą  z a c h ę tą  

d la  n a s  d o  d a le k o id ą c e j o f ia r n o ś c i .

W  n ie d z ie lę  d n ia  4  l i s to p a d a  b r . o  
g o d z . 4  p o  p o łu d n iu  u r z ą d z a ją  S to w .  

P a ń  M ił. ś w . W in e , a  P a u lo  s w o ją  

t r a d y c y jn ą „ W e n tę 4 4 n a  r z e c z  u b o ­

g ic h . K o n c e r t w y k o n a n y  b ę d z ie  p r z e z  

w o js k o w ą  o r k ie s t r ę  6 7  p . p . z  B r o d ­

n ic y .

J u ż  d z iś  z a p r a s z a m y  w s z y s tk ic h  d o  

w z ię c ia  u d z ia łu , b y  z b ió r  b y ł j a k n a j-  

o b f i t s z y . K to  n ie  w e ź m ie u d z ia łu  w  

„ W e n c ie 4 4 n ie c h  r ó w n ie ż  z ło ż y  o f ia rę  

n a  t e n  c e l . P r o s im y  t e ż  u s i ln ie  o  s k ła ­

d a n ie  p o d a r u n k ó w j a k o  f a n tó w , d o  

b u f e tu , w  n a tu r a l  J a c h , to w a r z e  i g o ­

tó w c e .

P r o s im y  t e ż  b a r d z o  o  o d d a n ie  n a m  

w s z e lk ie g o  r o d z a ju  u ż y w a n e j a  u ż y ­

t e c z n e j j e s z c z e  o d z ie ż y , k tó r ą  p o  n a ­

p r a w ie  o d d a  j e m y  u b o g im .

W s z y s tk im  o f ia r o d a w c o m  i d o b r o ­

c z y ń c o m  ju ż n a p r z ó d s k ła d a m y  w  

im ie n iu  w s z y s tk ic h  b ie d n y c h s e r d e ­

c z n e  „ B ó g  z a p ła ć ! 4 4

S to w a rz y s z e n ie P a ń  M iło s ie r d z ia  

ś w . W in c e n t , a  P a u lo  w  W ą b r z e ź n ie .

Z a  Z a r z ą d

W a n d a  W ie t r z y ń s k a , s e k r e ta rk a .

Z  Z E B R A N I A  W I E R Z Y C I E L I  

B A N K U  L U D O W E G O

W  p ią te k  2 6  b m . o d b y ło  * s ię w  tu t . S ą d z ie  

z e b ra n ie w ie rz y c ie l i B a n k u L u d o w e g o w  W ą ­

b r z e ź n ie .

P . a d w o k a t C h w ie ć k o , z a r z ą d c a m a s y u -  

p a d ło ś c io w e j p r z e d s ta w i ł z g ro m a d z o n y m  w ie ­

r z y c ie lo m  s p r a w o z d a n ie z d o ty c h c z a s p r z e p ro ­

w a d z o n y c h  p r a c .

Z a rz ą d c a p o d k r e ś l i ł ż e w  B a n k u  L u d o w y m  

z a s ta ł w ie lk ie n ie p o r z ą d k i j a k n a p rz y k ła d :  

k s ię g i n ie  b y ły  p r o w a d z o n e o d  p ó ł r o k u , n ie ­

k tó re  n a w e t o d  2 l a t . W  k s ią ż k a c h  b r a k  d o ­

k ła d n y c h  d a n y c h , g d z ie p o d z ie w a ły  s ię p ie n ią ­

d z e  z in k a s a . S tra ty  w y n o s z ą j a k  d o tą d z  

n ie d o k ła d n ie p r o w a d z o n y c h k s ią g m o ż n a b y ło  

s p r a w d z ić p o n a d  1 2 6 .0 0 0  z ł .

Z a d łu ż e n ia c z ło n k ó w o b e c n y c h w z g l b .  

c z ło n k ó w  R a d y  N a d z o r c z e j i Z a rz ą d u  j e s t b a r ­

d z o  w y s o k ie . ( W y n o s i 1 4 2 .4 2 8  z ł . )

W  B a n k u  L u d o w y m  d z ia ły  s ię  d z iw n e  r z e ­

c z y . N p , c z ło n k o w ie  o s ta tn ie j R a d y  N a d z o rc z e j  

tw ie r d z ą ż e z a k a z a li p r z e p ro w a d z a n ia in k a s a ,  

n a to m ia s t c z ło n e k  z a r z ą d u  tw ie r d z i , ż e in k a s o  

p r z e p r o w a d z a n a  z a w ie d z ą  i z g o d ą  R a d y  N a d ­

z o r c z e j a n a w e t d la n ie k tó r y c h  c z ło n k ó w  R a ­

d y  N a d z o r c z e j .

D o w y d z ia łu w ie r z y c ie l i w y b ra n i z o s ta l i :  

P p : S z c z u k a  B o le s ła w , S t . M a ls k i , A l. L o n tk o w -  

s k i B e rn a r d G ra je w s k i , J a n N a łę c z , T o m a s z  

S k r z y p c z a k , S ta n , C h w ia łk o w s k i.

N a l i c z n e  z a p y ta n ia  S z a n . C z y te ln ik ó w  p o ­

d a j  e m y  s k ła d  b . w ła d z  B a n k u  L u d o w e g o .

D o z a rz ą d u  n a le ż e li : P p : S ie m ią tk o w s k i  

S ta n is ła w , M a k o w s k i A n to n i . D o R a d y N a d ­

z o r c z e j : p r e z e s N a d o ln y  J a n , M a ls k i K a z im ie rz  

K o łe c k i I g n a c y , B a ra n o w s k i J u l ja n .

S p r a w ę g o s p o d a r k i B a n k u  L u d o w e g o  p o r u ­

s z y m y  w  j e d n y m  z n a jb l iż s z y c h n u m e r ó w  n a ­

s z e g o  p is m a .

Ś W I A T  B E Z  M Ę Ż C Z Y Z N

k o m e d ję  H o r s ta  i E n g l ’a , u j rz y m y  w r e s z c ie  

w  c z w a r te k , d n ia  8  l is to p a d a  b r . n a  s c e n ie w ą ­

b r z e s k ie j . K o m e d ja  t a  j e s t b a r d z o  w e s o ła  i m i­

ł a , j e ż e l i z e s p ó ł a m a to r s k i w y w ią ż e s ię n a le ­

ż y c ie  z e  s w y c h  r ó l —  w  c o  n ie  ś m ie m y  w ą tp ić  

—  to w ie c z ó r , s p ę d z o n y  n a t e r n  p r z e d s ta w ie ­

n iu z a lic z a m y  d o  d o b rz e  w y k o rz y s ta n e g o  c z a ­

s u . C z e k a m y  z a te m  n a  t ą  a t ra k c ję  n ie c ie rp l iw ie  

i o b ie c u je m y p r z y jś ć j a k n a jl ic z n ie j , w s p ie r a ją c  

t e rn s a m e m  d o b r y c e l . W ia d o m o  b o w ie m , ż e  

c z ę ś ć d o c h o d u  z p r z e d s ta w ie n ia p r z e z n a c z a s ię  

n a p o w o d z ia n , a c z ę ś ć n a z a k u p  k s ią ż e k d la  

T , C . L .

' -  '3 1

UNIWERSYTET ROBOTNICZY.

S ta r a n ie m  P o w ia to w e j i M ie js k ie j K o ­

m is ji O ś w ia to w e j z o s ta n ie z d n ie m  4 l i s to ­

p a d a  b r . u r u c h o m io in y  —  U n iw e rs y te t R o b o t ­

n ic z y .

W y k ła d y w  f o r m ie o d c z y tó w  i r e f e r a ­

tó w  o b e jm o w a ć b ę d i i t e m a d y 'n a jb a r d z ie j  

a k tu a ln e , s to s o w n ie d o  z a in te r e s o w a ń tu te j ­

s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a  r o b o tn ic z e g o .

P ie r w s z y  in a u g u ra c y jn y  w y k ła d o d b ę -  

d iz ie s ię w  n ie d z ie lę , 4 l is to p a d a b r . o g o ­

d z in ie  1 5  m in . 5 0  w  s a l i s z k o ły  w y d z ia ło w e j .

O d c z y t w y g ło s i p . D r . M a n is z e w s k i n a  

t e m a t „ J a k p o s tę p u je r o b o tn ik , a b y z a c h o ­

w a ć , p o p r a w ić i w z m o c n ić s w ą d z ie ln  i ś ć  

f iz y c z n ą " ?

U n iw e r s y te t R o b o tn ic z y z n a jd z ie n ie ­

w ą tp l iw ie w ś r ó d c z ło n k ó w  o r g a n iz a c y j r o ­

b o tn ic z y c h  n a le ż y te  z ro z u m ie n ie  i p o p a rc ie ,  

t e m b a r d z ie j , i ż  k o r z y s ta n ie  z w y k ła d ó w  j e s t  

b e z p ła tn e .

W Y S T A W A  O B J A Z D O W A  L O P P .

W  d n ia c h o d 3 —  5 l i s to p a d a b r , n a  

d w o rc u K o le jk i P o w ia to w e j w  W ą b r z e ź n ie  

z w ie d z a ć b ę d z ie m o ż n a c ie k a w ą w y s ta w ę a  

m ia n o w ic ie W a g o n  O  P . G .

O b w ó d P o w ia to w y  L O P P . p r o s i w s z y s tk ie  

K o ła L O P P . , O rg a n iz a c je  o r a z M ło d z ie ż  S z k o l ­

n ą o z w ie d z a n ie w a g o n u . Z w ie d z a n ie o d b y w a ć  

b ę d z ie s ię g r u p a m i p o u p r z e d n ie m  z g ło s z e n iu  

s i ę k ie r o w n ik a d a n e j o r g a n iz a c j i u in s p e k to r a  

w a g o n u .

Obwód Powiatowy L. O. P. P.

C Z Y J E  P A N T O F L E ?

Z n a le z io n o w  r y n k u w o r e k  z p a n to f la m i  

k tó ry m o ż n a o d e b r a ć w P o s te r u n k u P o l ic j i  

P a ń s tw .

UNIWERSYTET ROBOTNICZY.

W  n ie d z ie lę , d n ia 4 l i s to p a d a b r . o d b ę ­

d z ie s ię w lo k a lu  b . s z k o ły w y d z ia ło w e j  

p r z y  u l . J a d w ig i O D C Z Y T  p . d r . M a n is z e ^ Y -  

s k ie g o p o d  ty tu łe m  „ J a k p o s tę p u je r o b o t ­

n ik , a b y z a c h o w a ć , p o p r a w ić i w z m o c n ić  

s w ą d z ie l in o ś ć f iz y c z n ą " ? a ) h ig je n a p r a c y  

z a w o d o w e j , L ) z a p o b ie g a n ie c h o ro b o m , c )  

l e c z e n ie , d ) w z m a c n ia n ie z d ro w d a . P o c z ą te k  

o g o d z . 1 5 m in . 5 0 . W s tę p  b e z p ła tn y .

Z powiatu
ZEBRANIE KÓŁKA  ROLNICZEGO.

C Z Y S T O C H L E B . W  d n iu  2 8 1 0 . b r . o d ­

b y ło  s ię z e b r a n ie m ie s ię c z n e K ó łk a R o ln i­

c z e g o  w  C z y s to c h le b iu . Z e b ra n ie z a g a ił p r e ­

z e s p . K o w a ls k i h a s łe m  „ C z e ś ć " . P o  o d c z y ­

t a n iu  p r o to k ó łu  z o s ta tn ie g o z e b r a n ia o r a z  

k o m u n ik a tó w  P T R ., z a b r a ł g ło s d e le g a t P T R .  

p . s e k r e ta rz  E w e n to w s k i , k tó ry  w  k r ó tk ic h  

l e c z g o r ą c y c h s ło w a c h s k r e ś l i ł c e le K ó łk a  

R o ln ic z e g o , z a c h ę c a ją c d o c ią g łe j i in te n ­

s y w n e j p r a c y , d o r o z w o ju  K ó łk a R o ln ic z e ­

g o , p o z a te m o m ó w i ł s z e re g a k tu a ln y c h  

s p r a w .

Z a p a d ła r ó w m ie ż u c h w a ła , b y  s ą s ie d n ie  

K ó łk a  R o ln ic z e , a to  W a ły c z y k  i M . R a d o ­

w is k a  p o łą c z y ły  s ię w  j e d n o  „ K o ło  R e jo n o ­

w e Z b y tu T r z o d y  C h le w n e j" . W  ty m  c e lu  

z o s ta n ie z w o ła n e w T s p ó ln e z e b r a n ie .

K ó łk o R o ln ic z e w  C z y s to c h le b iu  r o z w i ­

j a  s ię p o m y ś ln ie  —  d o w o d e m  c z e g o  j e s t z a ­

c ią g n ię c ie  s ię  w  s z e r e g i 2 n o w y c h  c z ło n k ó w .

M a m y  n a d z ie ję , ż e d la d o b r a O jc z y z n y  

i r o ln ic tw a  z c z a s e m  n ie  z a b r a k n ie  a n i j e d ­

n e g o r o ln ik a , k tó r y b y n ie n a le ż a ł d o K ó ł­

k a R o ln ic z e g o .

Golub
W Y B Ó R  B U R M I S T R Z A

W e  w to r e k  o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  R a d y  M ie j­

s k ie j n a  k tó r e m  8 - m a  g ło s a m i ( n a 1 2 r a d n y c h )  

b u r m is t rz e m m . G o lu b ia w y b r a n y z o s ta ł p .  

A R T U R  R E IS K E  z  W ą b r z e ź n a , k a p ita n  r e z e r w y  

W . P . p r e z e s K o ła Z w ią z k u  O fic e ró w  R e z . R z .  

P . k o ło w  W ą b r z e ź n ie , d łu g o le tn i d y r y g e n t  

„ L u tn i" .

P . R e is k ie m u  z n a n e m u  s p o łe c z n ik o w i, z o -  

k a z ji w y b o r u  —  z a s y ła m y  s z c z e re ż y c z e n ia  o -  

w o c n e j p r a c y n a t a k o d p o w ie d z ia ln y m  s ta n o ­

w is k u .

i

KONCERT.
U b ie g łe j n ie d z ie l i o d b y ł s ię tu w ie lk i k o n c e r t  

s m y c z k o w y  9 p u łk u u ła n ó w  z G r u d z ią d z a w  s a l i h o ­

t e lu p . T rz c iń s k ie j ( „ H o te l C e n t r a ln y " ) p r z y l i c z ­

n y m  u d z ia le p u b l ic z n o ś c i . P o k o n c e rc ie b y ł d a n c in g  

to w a r z y s k i . B u f e t o b f ic ie z a o p a tr z o n y . M u z y k a d z ie l ­

n ie p r z y g r y w a ła , to  t e ż b a w io n o  s ię o c h o c z o d o p ó ź ­

n e j n o c y .

ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA.
C z ło n k in ie S to w a r z y s z e n ia D z ie c i M a rj i w y s ta ­

w iły w  s a l i D o m u M ie js k ie g o w  n ie d z ie lę , z o k a z j i  

ś w ię ta C h ry s tu s a K r ó la w z r u s z a ją c y d ra m a t w  4 - c -h  

a k ta c h z c z a s ó w  m ę c z e ń s tw a p ie rw s z y c h c h rz e ś c i ja n .  

P o d z iw ia ć t r z e b a b y ło , j a k ś w ie tn ie to u c z y n i ły i z e

s w y c h r ó l s ię w y w ią z y w a ły . S z k o d a ty lk o , ż e ' t a k  

r z a d k o  tu  w  G o lu b iu  m a m y  o k a z ję z o b a c z y ć p o w a ż n ą  

r e l ig i jn ą s z tu k ę , w  d o d a tk u  t a k  d o b r z e o d e g r a n ą . K o ­

m e d y jk ę  o d e g ra n o  r ó w n ie ż  z  p o w o d z e n ie m . R z ę s is te  o -  

k la s k i b y ły w y ra z e m  p e łn e g o  z a d o w o le n ia w id z ó w . —  

Ś p ie w  d w u g ło s o w y p o d b a tu tą p . W ik to ra S o b e c k a  

w  z n a c z n e j m ie rz e p r z y c z y n i ł s ię d o  p o d n ie s ie n ia  - u ro ­

c z y s te j a k a d e m ji n a  c z e ś ć  C h ry s tu s a  K r ó la . J a k o  w s tę ­

p n e  b r a n o  w o ln e  d a tk i , k tó r e  p r z y n io s ły  d o ś ć  p o w a ż n ą  

n a d z is ie j s z e c z a s y s u m ę .

KRONIKA  KOŚCIELNA.
W  c z w a r te k , w  u r o c z y s to ś ć W s z y s tk ic h Ś w ię ty c h , 

n a b o ż e ń s tw a o g o d z . 8 ,3 0 i 1 0 ,5 0 . P o p o łu d n iu o g o ­

d z in ie 2 ,3 0 n ie s z p o r y , a z a r a z p o te m  n ie s z p o ry  ż a ło b n e  

z ż a ło b n ą p r o c e s ją n a c m e n ta rz . P o n ie s z p o ra c h o k o ­

l i c z n o ś c io w e k a z a n ie , n a z a k o ń c z e n ie Z d ro w a ś k i i w y ­

p o m in k i . N ie c h a j n ik o g o w  ty m  d n iu n ie z a b r a k n ie  

w  k o ś c ie le . N ie c h a j k a ż d y p a m ię ta o M s z y ś w ię te j i  

m o d l itw ie z a d u s z e w  c z y ś ć c u  p r z e b y w a ją c e . P e w n ie  

n ie m a n ik o g o  p o m ię d z y  n a m i, k to b y  n ie o p ła k iw a ł S e r ­

d e c z n ie k o g o ś , k tó r e g o m u z a b r a ła b e z li to s n a ś m ie r ć .

W  p r z y s z łą n ie d z ie lę , j a k o p ie rw s z ą w  m ie s ią c u  

g łó w n e n a b o ż e ń s tw o p rz y w y s ta w io n y m  P r z e n a jś w .  

S a k ra m e n c ie . P o s u m ie „ s c h a d z k a " b r a c i i s ió s t r a r -  

c y b ra c tw a R ó ż a ń c a Ś w ię te g o .

K to w  d z ie ń W s z y s tk ic h Ś w ię ty c h lu b w  D z ie ń  

Z a d u s z n y p r z y s tą p i d o S a k ra m e n tó w  ś w ię ty c h , u z y ­

s k a ć m o ż e o d p u s t z u p e łn y , i l e k r o ć s ię p o m o d l i z a  

K o ś c ió ł K a to l ic k i i n a in te n c ję O jc a Ś w ię te g o .

K o w a le w o
WSZYSCY NA WENTĘ.

W  n ie d z ie lę , 4 - g o l i s to p a d a u r z ą d z a S to w a r z y s z e ­

n ie P a ń M iło s ie r d z ia ś w . W in c e n te g o  a P a u lo  d o ro c z ­

n y m  z w y c z a je m  w e n tę w  s a l i p . Z ie lk o w e j. P o n ie w a ż  

c z y s ty z y s k z t e j im p re z y p r z e z n a c z a s ię n a r z e c z  

u b o g ic h , w ię c s p o d z ie w a ć s ię n a le ż y , ż e s p o łe c z e ń s tw o  

tu te j s z e  c h ę tn ie p o p r z e t ę a k c ję i t łu m n ie w e ź m ie u -  

d z ia ł w  n ie j , t e m b a r d z ie j , ż e  z a p o w ia d a  s ię  o n a  b a rd z o  

d o b r z e , d z ię k i s ta ra n io m P a ń M iło s ie rd z ia . W e n ta  

p r z y g o to w u je d u ż o n ie s p o d z ia n e k i n a le ż y m ie ć n a ­

d z ie ję , ż e w s z y s c y , k tó r z y w  n ie j w e z m ą u d z ia ł , n ie  

b ę d ą ż a ło w a li . —  A  w ię c w s z y s c y p ó jd z ie m y w  n ie ­

d z ie lę n a w e n tę i p r z y c z y n im y s ię w  m ia rę m o ż n o ś c i  

d o o ta r c ia ł e z n ie s z c z ę ś l iw y c h .

K-R-A-T-E-C-Z-K-I

SESJA WYJAZDOWA  SĄDU 

OKRĘGOWEGO.
—  U K R A D L  R O W E R . P e w n e g o d n ia w m a rc u  

p rz y je c h a ł n a r o w e r z e S k o p iń s k i z Ł ą ż y n a , a b y z a ła ­

tw ić j a k iś in te r e s u k s . d z ie k a n a P u p p la . R o w e r p o ­

z o s ta w ił p r z e d  p le b a n ją  k o ło  p a r k a n u . Z o b a c z y ł to  K u ­

r a i A n to n i i d o s ta ł a p e ty tu n a .. . r o w e r . N ie c h c ia ł  

j e d n a k s a m  i ś ć p o r o w e r , a b y p r z y p a d k ie m  g o n ie  

s c h w y ta n o . N a u l ic y b a w i ł s ię 8 - le tn i J ę d re k  G łó w -  

c z e w s k i , K u ra l p o d s z e d ł d o n ie g o i p o p r o s i ł , a b y  m u  

p r z y p r o w a d z ił w  u l ic ę T o ru ń s k ą r o w e r z p r z e d p le -  

b a n j i . C h ło p ie c z ro b i ł to . K u ra l z a b r a ł r o w e r i p o je ­

c h a ł p o d G łó w n y D w o r z e c . K o m b in a c ja t a n ie u d a ła  

m u s ię j e d n a k , g d y ż n ie d łu g o  z ła p a ła g o p o l ic ja . S ą d  

p ie rw s z e j in s ta n c j i s k a z a ł g o n a d w a i p ó ł r o k u  w ię ­

z ie n ia o r a z p ię ć l a t d o m u p o p r a w c z e g o . K u ra l w n ió s ł  

a p e la c ję . O b e c n ie S ą d O k r ę g o w y u c h y l i ł w y r o k S ą d u  

G r o d z k ie g o , s k a z u ją c g o n a d w a l a ta b e z w z g lę d n e g o  

w ię z ie n ia .

KRADZIEŻ  DRZEWA.
K o to w s k i W ła d y s ła w  z K ie łp in  z a b r a ł z l a s u  p a ń ­

s tw o w e g o 0 ,7 5 m  s z e ś ć , o k r ą g la k ó w  s o s n o w y c h , o r a z  

0 ,7 5 m  s z e ś ć , d r e w n a g a łą z k o w e g o , w a r to ś c i o g ó ln e j  

' 8,70 z ł . Z a to  s k a z a n y  z o s ta ł n a 8 7 z ł g r z y w n y , k tó rą  

I w  r a z ie n ie ś c ią g a ln o ś c i z a m ie n ia s ię n a 1 7 d n i r o b ó t  

l e ś n y c h  lu b  1 7 d n i w ię z ie n ia . P o z a te m  s k a z a n y  z o s ta ł  

n a z w ro t w a rto ś c i s k ra d z io n e g o d rz e w a w  w y s o k o ś c i  

8 ,7 0 z ł . O d k o s z tó w  z o s ta ł u w o ln io n y . T e n s a m  K o ­

to w s k i p o s z e d ł s o b ie d r u g i r a z d o  l a s u  i z a b ra ł 0 ,5 m  

s z e ś ć , o k r ą g la k ó w  s o s n o w y c h  o r a z 0 ,5  m  s z e ś ć , d r e w n a  

g a łą z k o w e g o , o g ó ln e j w a r to ś c i 5 ,8 0 z ł , z a c o s k a z a n y  

z o s ta ł n a  5 8 z ł g r z y w n y , k tó r ą  w  r a z ie n ie ś c ią g a ln o ś c i  

z a m ie n ia s ię n a 1 1 d n i r o b ó t l e ś n y c h  lu b 1 1 d n i w ię ­

z ie n ia o r a z  z w ro t w a r to ś c i s k r a d z io n e g o  d r z e w a  w  w y ­

s o k o ś c i 5 ,8 0 z ł . O d k o s z tó w  z o s ta ł u w o ln io n y .

POTRZEBNY MU BYŁ DRĄG.
D ą b r o w s k i W in c e n ty z e S k ę p s k a z a b r a ł z l a s u  

p a ń s tw o w e g o j e d e n  d r ą g s o s n o w y  w a r to ś c i 2 ,0 0 z ł . Z a  

to  s k a z a n y  z o s ta ł n a  2 0 z ł g r z y w n y , a  w  r a z ie  j e j n ie ­

ś c ią g a ln o ś c i 5 d n i r o b ó t l e ś n y c h , lu b  3 d n i w ię z ie n ia .  

P o z a te m  z w ró c ić m u s i w a r to ś ć s k r a d z io n e g o d r ą g a w  

w y s o k o ś c i 2 z ł . O d k o s z tó w  p o s tę p o w a n ia z o s ta ł u -  

w o ln io n y .

ZABRAŁA  KARPINĘ.
W ło d a rs k a J a d w ig a z M ły ń c a  z a b ra ła z l a s u  p a ń ­

s tw o w e g o  0 ,2 m  s z e ś ć , k a r p in y  s o s n o w e j, w a r to ś c i 1 z ł  

z a c o s k a z a n a z o s ta ła n a 1 0 z ł g r z y w n y , w  r a z ie j e j  

n ie ś c ią g a ln o ś c i n a d w a d n i r o b ó t l e ś n y c h  lu b  d w a d n i  

w ię z ie n ia  o r a z z w ro t w a r to ś c i z a b ra n e j k a r p in y  w  w y ­

s o k o ś c i 1 z ł . O d k o s z tó w  p o s tę p o w a n ia z o s ta ła u w o l­

n io n a .

„ZNALAZŁ  DRĄGr.
G a w ro ń s k i -  S te fa n z N o w e jw s i p o w . L ip n o p rz e ­

c h o d z i ł p e w n e g o r a z u p r z e z l a s p a ń s tw o w y i z n a la z ł  

s z ć ś ć d r ą g ó w  s o s n o w y c h , k tó r e  s o b ie z a b ra ł . L e ś n ic z y  

k tó ry  u n ie g o  z n a la z ł d r ą g i , n ie c h c ia ł w ie r z y ć w  to  

„ z n a le z ie n ie "  i s k ie ro w a ł s p r a w ę  d o  s ą d u , k tó ry  s k a z a ł  

G a w r o ń s k ie g o n a 1 2 0 z ł g r z y w n y , k tó rą w  r a z ie n ie ­

ś c ią g a ln o ś c i z a m ie n ia s ię n a 2 0 d n i r o b ó t l e ś n y c h , lu b  

2 0 d n i w ię z ie n ia , o r a z z w r o t w a r to ś c i s k ra d z io n y c h  

d rą g ó w  w  w y s o k o ś c i 1 2 z ł .

ZABRAŁ  DRĄG.
K o e p k e  L e o n a r d  z E lg is z e w a p o t rz e b o w a ł d r ą g  s o s ­

n o w y , p o k tó r y p o s z e d ł d o l a s u  p a ń s tw o w e g o . Z a to  

s k a z a n y  z o s ta ł n a 2 3 z ł g r z y w n y , w  r a z ie  j e j n ie ś c ią ­

g a ln o ś c i 4 d n i r o b ó t l e ś n y c h , lu b  4 d n i w ię z ie n ia , o r a z  

z w ro t w a rto ś c i s k r a d z io n e g o  d rz e w a w  w y s o k o ś c i 2 ,3 0  

z ł . O d k o s z tó w  p o s tę p o w a n ia z o s ta ł u w o ln io n y .

RECYDYWISTKA.
W ło d a rs k a H e le n a z M ły ń c a u d a ła s ię d o l a s u  

p a ń s tw o w e g o i z a b r a ła j e d n ą s o s n ę 4 - te j k la s y w a r -
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to śc i 5 ,4 0 z ł. Z a to sk az a n a z o s ta ła n a 5 4 z ł g rzy w n y , 

k tó rą w raz ie n ieśc ią g a ln o śc i z a m ie n ia s ię n a 1 0 d n i  

ro b ó t le śn y c h , lu b 1 0 d n i w ię z ien ia . O p ró c z te g o o -  

trz y m ała W ło d a rsk a ja k o rec y d y w is tk a je d en i p ó ł  

m ie sią c a w ięz ien ia . P o z a te m sk a za n a z o s ta ła n a z w ro t  

w a rto śc i sk ra d z io n e g o d rą g a w w y so k o śc i 5 ,4 0 z ł. O d  

k o sz tó w p o s tę p o w a n a i z o s ta ła u w o ln io n a .

Kącil radiowiIHGFEDCBA
C Z W A R T E K ,  D N IA  1 L IS T O P A D A

9 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 0 ,0 0 T ra n sm is ja n a b o ż e ń ­

s tw a z K rak o w a. 1 2 ,1 5 P o ra n e k m u zy c zn y z e s tu d ja . 

1 5 ,0 0 N a n a sz em  P o m o rz u . 1 3 ,1 5 D a lsz y c ią g p o ra n k u .  

K o n c e rt z e sp o łu H a lin y A d a m sk ie j-G ro ssm a n n o w e j. —  

1 5 ,0 0 Ś lą sk ie Z a d u sz k i —  fe lje to n . 1 5 ,1 5 T ra n sk ry p c je  

d ro b n y c h u tw o ró w  w w y k . k w a rte tu L e n e ra . 1 5 ,4 5 Z i­

m o w e ż y w ie n ie b y d ła . 1 6 ,0 0 N a w ie jsk im  c m en ta rz u —  

frag m e n t z p o w ie śc i „ W ia tr w o c z y “ . 1 6 ,2 0 P ie śn i w  

w y k . E u g . M a ja . 1 6 ,4 5 „ Ś w ia te łk a n a d m o rz e m " —  o b ­

raz e k p ió ra E . S z e lb u rg -Z are m b in y . 1 7 ,0 0 T rio fo rte p ia ­

n o w e a -m o ll o p . 5 0 P . C za jk o w sk ie g o . 1 7 ,5 0 T y s ią c ra ­

z y w ię k sz e i ty sią c ra zy m n ie jsz e (o d c z y t) . 1 8 ,0 0 T e ­

a tr W y o b ra źn i n a d a je s łu c h o w isk o „ M ły n arz i je g o  

c ó rk a " . 1 8 ,4 5 C o c z y ta ć ? 1 9 ,0 0 K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 

2 0 ,0 5 F e lje to n a k tu a ln y . 2 0 ,1 5 W iad o m o śc i sp o rto w e . —  

2 0 ,3 0 P re le k c ja o o p e rze „ F a ls ta ff" V e rd i'eg o 2 0 ,4 0  

„ F a ls ta ff" —  o p e ra G . V e rd i'eg o ( tra n sm is ja z T u ry n u ). 

W  p rz e rw ie I-e j o k . 2 1 ,0 0 — 2 1 ,3 3 D z ien n ik w ie c z o rn y . 

W  p rz e rw ie I i-e j o k . g o d z . 2 2 ,2 0 — 2 2 ,3 5 Ja k p rac u jem y  

w  P o lsc e . 2 5 ,5 0 K o n c e rt rek la m o w y .

P IĄ T E K ,  D N IA  2 L IST O P A D A
6 ,4 5 A u d y c ja p o ra n n a . 1 0 ,0 0 T ra n sm is ja n a b o ż e ń ­

s tw a z K ra k o w a . P o n a b o ż e ń s tw ie —  m u z y k a re lig ijn a .  

1 2 ,1 0 K o n c e rt z e sp o łu Z . G ro ssm a n a . 1 2 ,4 5 P o g a d a n k a  

d la k o b ie t. 1 5 ,0 0 D z ie n n ik p o łu d n io w y . 1 5 ,0 5 D a lsz y  c iąg  

k o n c e rtu z esp . Z . G ro ssm a n a . 1 5 ,5 5 P rze g lą d g ie łd o w y . 

1 5 ,4 5 K o n ce rt p o p o łu d n io w y . 1 6 ,4 5 A u d y c ja d la c h o ry c h . 

1 7 ,1 5 „ R e q u iem " w w y k . c h ó ru m ę sk . „ H a rfa . 1 7 ,5 0  

P rz e g lą d w y d a w n ic tw . 1 8 .0 0 W ia d o m o śc i’ ro ln ic z e . 1 8 ,1 5  

R e c ita l fo r te p ian o w y P . L ew iec k ie g o . 1 8 ,4 5 „ N a le g jo -  

n o w y m c m e n ta rz u " . 1 9 ,0 0 R e c ita l o rg a n o w y B r. R u t­

k o w sk ieg o . 1 9 ,2 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 1 9 ,5 0 D a lszy c iąg  

re c ita lu o rg a n o w e g o . 1 9 ,5 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e . 2 0 ,0 0  

Ja k sp ę d z ić św ię to ? 2 0 ,0 5 P o g a d a n k a m u z y cz n a . 2 0 ,1 5  

K o n c e rt sy m fo n ic zn y . 2 2 ,5 0 R e c y ta c je p o e z y j a w an g a r­

d y lite ra ck ie j. 2 2 ,4 0 K o n c ert rek la m o w y . 2 3 ,0 5 „ P a m ię ­

c i d u sz , k tó re o d e sz ły " —  K o m p le tu z a z m arły c h w  

w y k . C h ó ru Ż e ń sk . „ G re g o ria n u m " .

Ł G A R S T W A  M Y Ś L IW S K IE

K a żd y m y śliw y je s t u ro d z o n y m łg a rz em . 

K a żd y m y śliw y p o s iad a w  sw o im re p e rtu a rz e  

ja k ą ś h is to r ję m n ie j lu b w ię c e j p ra w d o p o d o b n ą , 

k tó re j je d n i p rz ez so lid a rn o ść p rz y ta k u ją , a  

d ru d z y w ita ją ją sc e p ty c z n y m  u śm ie sz k iem .

N ie u le g a w ą tp liw o śc i, ż e ty lk o d o b ry m y ­

ś liw y m o ż e b y ć d o b ry m  łg a rz em .

F u sze r łż e ta k sa m o  n ie d o łęż n ie , ja k i p o ­

lu je . Je d y n y m  sp o so b e m ło w ie ck ie g o tr iu m fu  

je s t d la n ie g o d y sk re tn a w y c ie cz k a z a Ż e la zn ą  

B ram ę , g d z ie n a jw ięc e j i n a jp e w n ie j m o ż n a  

u s trze lić w sz e lk ą z w ierz y n ę .

N a jb ard z ie j sp rz y ja ją cy m  w y c zy n e m łg a r-  

sk im  je s t c za s p o s iłk u p o p o lo w a n iu .

K ied y  d y m i n a s to le b ig o s i p o g ę s ty ch  k o ­

le jk ac h k u rz y ć s ię ju ż z a cz y n a z c z u p ry n m y ­

ś liw sk ich , w ó w cz a s ro z w ią zu ją s ię jęz y k i, fa n ­

ta z ja ro śn ie i c o ra z w sp a n ia lsze p o so b ie n a ­

s tęp u ją o p o w ie śc i.

W  sobotą dnia 3 bm. o godz. 23-ej w nocy 

1 L o ża S z y d e rc ó w  w  P o lsk ie m  R ad jo  z a cz n ie łg ać  

1 p o m y śliw sk u . B ę d z ie m y s łu c h a ć , a m o że i k to  

u w ierz y , ż e ta m  k to ś p a ln ą ł „ k o ta " n a 2 0 0 k ro ­

k ó w , k to ś p o ło ży ł k w a d ru p le te m  o d y ń c a , lo ch ę  

i d w a w a rch la k i, k to ś z a b ił je d n y m  s trza łem  

c z te rn a śc ie k u ro p a tw , i k to ś s trz e la ł ja sk ó łk i 

w  lo c ie k u lą?

Ł g ars tw a m y śliw sk ie z a jm u ją n ie n a jg o rsze  

m ie jsce w  lite ra tu rz e .

N a jw ięk szy m i łg a rz am i w lite ra tu rze są  

n ie w ątp liw ie : s ły n n y a w an tu rn ik n ie m iec k i, 

M u n c h h a u z e n , k tó ry n a p raw d ę ż y ł. p o lo w a ł i 

k ła m ał, o ra z n iem n ie j g ło śn y T a rta r in z T a ra-  

su n u , p o s ta ć w y m y ś lo n a p rz ez im ćp a n a D a u ­

d e ta .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
z d n ia 3 0 p a źd z iern ik a 1 9 3 4 r .

Ż y to 1 6 ,0 0 — 1 6 ,5 0

P sz e n ica s tan d a rto w a 1 6 ,7 5— 1 7 ,5 0

Ję cz m ień  b ro w aro w y 2 1 ,0 0 — 2 1 ,5 0

Ję cz m ień je d n o lity 1 8 ,5 0— 1 9 ,0 0

Ję cz m ień  z b io ro w y 1 7 ,0 0 — 1 7 ,5 0

O w ie s 1 6 ,2 5— 1 6 ,7 5

M ą k a ż y tn ia 6 5 % 2 1 ,2 5 — 2 2 ,2 5

M ą k a p sz e n n a 6 5 % 2 5 ,0 0 — 2 6 ,0 0

O tręb y ż y tn ie 1 0 ,5 0— 1 1 ,5 0

D ru k ie m i n a k ład e m Z a k ła d y G ra fic zn e  

B o les ław a S zc zu k i, R e d ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y Adam Szczuka -w W ą b rz eź n ie .

O tręb y p sze n n e m ia łk ie 1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0

O tręb y p sz e n n e ś re d n ie 1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0

O trę b y p sz en n e g ru b e 1 0 ,7 5 — 1 1 ,2 5

O tręb y ję c z m ie n n e 1 2 ,5 0 — 1 3 ,5 0

R ze p ik  z im o w y b e z w o rk a 4 0 ,0 0 — 4 1 ,0 0

M a k n ie b ie sk i 4 0 ,0 0 — 4 3 ,0 0

G o rc zy c a 4 8 ,0 0 — 5 2 ,0 0

G ro ch W ik to rj  a 4 1 ,0 0 — 4 5 ,0 0

G ro ch F o lg era 3 0 ,0 0  -3 4 ,0 0

Z iem n iak i ja d a ln e 4 ,2 5 —  4 ,7 5

M a k u ch ln ian y 1 7 ,2 5— 1 8 ,0 0

M a k u ch rze p ak o w y 1 3 ,5 0 — 1 4 ,0 0

M a k u ch s ło n e cz n ik o w y 1 8 ,0 0 — 1 9 ,0 0

S ło m a ż y tn ia lu z e m 3 ,5 0 — 4 ,0 0

K m . 1 0 4 1 /3 4

O B W IE S Z C Z E N IE

O  P R Z Y M U S O W E J S P R Z E D A Ż Y  

R U C H O M O Ś C I

Dnia 2 listopada 1934 r. o godz. 3-ej po poi. 

sp rz ed a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u so ­

w eg o n a jw ięc e j d a ją ce m u z a g o tó w k ę u p . Teofili 

Rychlewskiej w Ryńsku

maszyną do szycia (gabinet) i umywalnią 

z płytą marmurową.

łą cz n a su m a o sza co w an ia 6 0 0 z ł.

(_ ) JA N  G Ł Ó W C Z E W S K I,  
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  W ąb rz eź n ie .

K m . 6 1 2 /3 4  

O B W IE S Z C Z E N IE O  L IC Y T A C JI  

.R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ąd u G ro d z k ieg o w  G o lu b iu L itw in  

F ran c isz ek m a jąc y k a n c e la rję sw o ją w G o lu b iu  

p rz y u l. H a lle ra n r. 3 n a p o d s ta w ie a rt. 6 0 2 k p c .  

p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, że dnia 5 listo­

pada br. o godz. 10-tej w Golubiu przy Rynku 

o d b ę d z ie s ię 2 -g a licy tac ja ru c h o m o śc i, n a leż ąc y ch  

d o Abrahama Lewina sk ład a jąc y c h s ię z -

300 mtr. taśmy aksamitowej rozmaitego kolo­

ru, 60 mtr. materjalu tiulowego, 3 błamy ko­

żuchowe, 25 mtr. materjalu na kostjumy, 25 

mtr. materjalu tiulowego z jedwabiem i 18 

mtr. materjalu ubraniowego oszacowanych na 

łączną sumą 1,400 zł.

Ruchomości oglądać można w dniu licytacji 

w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Golub, dnia 30 października 1934 r.

(-) L IT W IN ,
K o m o rn ik  S ą d u G ro d z k ie g o w  G o lu b iu

N a sezon m yśliw sk i

d u b e ltó w k i, b ro w n in g i, rew o lw e ry ,  

* * * * p ro c h d y m n y  i  b e z d y m n y ,  ś ró t, sp ło n -  

* * ■*  \k i, p rz y b itk i o ra z  w sze lk i  sp rzę t m y ś-  

liw sk i

P ierw szorzęd n ej jak ośc i n ie­

zaw od n e n ab o je

D A R Z B Ó R

W arszaw sk a S p . M y śliw sk a , W .F .A .

p o leca

F . B A L C E R S K I  h a n d e l ż e la z a  
W ąb rzeźn o , te le fo n  2 7

im m  M m i  

H .B O R R M A N N ,  K o  w alew o-P om 

p o le c a n a o b e c n y se z o n  

iB ceb u le k w ia tow e

.H i d rzew ka ow ocow e

w n a jle p sz y m g a tu n k u

n a żąd an ie w ysy łam y cen n ik i 

b ezp ła tn ie 

Drzewka
k rzew y ow ocow e i ozd ob ne, d rzew a a le jow e

w wielkim wyborze
po zniżonych cenach

p o leca

S zk ó łk a

Rionisim Nmmm
O k on in , p o c z ta M e łn o .

C en n ik i w ysy łam n a żąd an ie 
b ezp ła tn ie

W  p ią tek  d n . 2 . 11 . b ęd ę sp rze­
d aw a ł n a ryn k u  w  W ąb rzeźn ie

K IN O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O N C E

O d d z iś 3 1 1 0 . i 1 1 1 . ty lk o 2 d n i w y św ie tlam y sz am ­
p a ń sk i f ilm  p rz y  d ź w ię k a c h u p a ja ją cy c h  m e lo d y j

MARZENIE 22
c z y li

PANIENKA I MILJON
je s t to g e n ja ln e d z ie ło  re ż y se rji M ak sa N eu fe ld  a

HBB

P o lecam
tru m n y  w ro zm a ity c h  
g a tu n k a ch  p o  n a jta ń sz y c h  

c e n a ch

S op o liń sk i
W ąb rz eź n o

n a p rz eć , h o te lu  p . K lim k a

NA RZECZ UBOGICH
U R Z Ą D Z A

Stow. Pań Miłosierdzia św. Wine, a Paulo 
w  W ąb rzeźn ie, w  n ied zie lę 4 l is top ad a b r . o god z. 4 p o p o ł. 

w  sa li p . K lim k a

Kon cert

......  W - „ G Ł O S IE 4 4 's ta ło  -  
A lb y  s ię ta m  k u p o w a ło  
C o w  g a ze tac h  o g ła sza ją  
I sw e  c e n y  p o d a w a ją ! —  
T o  te ż n a  w e se le Z o s i  
K u p im  ta m , k to  T U  O G Ł O S I 
S w o je c e n y  i to w a ry !...

w yk onan y p rzez ork iestrę 67 p . p . z B rod n icy  

u rozm a icen ia b u fet zaop a trzon y w  c iep łe i z im n e p o traw y  i n ap o je

A d y ć  p ra w d ę m a sz  —  m ó j s ta ry , 
B o to  k u p ie c  b e z re k la m y  
M y śli —  g łu p c y  p rz y jd ą sa m i,  
T o  ja k  c ie lę b e z o g o n a ! —  
O g ło sz e n ie to  d o k o n a ,  
Ż e b ę d z ie sz m ia ł p o w o d z e n ie  
I fo rsy  p e łn e  k ie sz e n ie !

D o se rc  o fia rn y ch  m ias ta i o k o lic y u d a je m y s ię z u p rz e jm ą p ro śb ą o ła sk a ­
w e d a tk i ta k  w  g o tó w c e ja k  i n a tu ra lja c h  sz c z eg ó ln ie n a z a o p a trz e n ie b u fe tu , lo te rji  
fan to w e j, itd . D a ry  p ro s im y  n a d sy ła ć n a rę ce p . W ietrzyń sk ie j  u l. K op ern ik a  2 
m ożliw ie d zień n ap rzód lu b  w  d zień W en ty od god z. 2 n a sa li. W  im ie n iu  
b ie d n y c h sk ła d am y  w szy s tk im  S z a n . O fia ro d a w c o m  n a p rz ó d  se rd e c zn e  B Ó G  Z A PŁ A c  

O  n a jliczn iejszy u d zia ł S zan . O b yw atelstw a m iasta i  ok o licy  gorąco p rosim y  

G osp od yn ie: G ertru d a  Jez iersk a , L eok ad ja  T ob o lsk a , Z ofja  G órsk a . 
G ospod arze: B u rm istrz  S ch w arz, S tan isław C h w ia łk ow sk i, B o lesław 

S zczu k a , S tan isław Ż u ra lsk i.

Zaizill Tewanyslwa Pań św. Vioteiiiiigi a Paulo w Waranie: 
(— ) K s. P rób . Z ak ryś d y re k to r (-) B ron isław a P io trow sk a , p re z y d e n tk a , 

(— ) W an d a W ietrzyń sk a , se k re t. S igu rsk a sk a rb . G . Jez iersk a , w ice p rez y d . 

(— ) M . L ed w och ow sk a , w ice se k re t., (— ) Z . G órsk a , w ic e sk a rb n ic z k a .

O d 1 s ty c z n ia 1 9 3 5 r. z a ­
m ie rz a m  m ó j h a n d e l to ­
w aró w  k o lo n ja ln y c h  z  w y ­

sz y n k iem  

p rzed z ierźaw ić 
R ó w n ie ż je s t  d o  p rz e jęc ia  
stac ja b en zyn ow a D o  
p rze ję c ia je s t p o trz e b n e  

6 - 1 0 ,0 0 0  z ł Jord an

G o lu b R y n e k 3

S u ch e d rzew o 

op a łow e w w ięk sz y c h  
i m n ie jsz y c h  ilo śc ia ch  d o  

o d d a n ia  k o rz y s tn ie

M ed ersk i

ta r ta k  p a ro w y  te le fo n  4 0

U czeń k ow a lsk i 
p o trzeb n y (p ie rw sz e ń ­
s tw o m a w ła d a ją c y  jęz y ­
k ie m  p o lsk im  i n ie m ie c ­

k im )

F r.  W ein b erger 

m is trz k o w a lsk i

D ęb ow a łąk a

H a llo ! H a llo !

HOTEL POD BIAŁYM 

ORŁEM

D z iś p o ż e g n a ln y b e n e fis  

o rk ie s try „Warszawianka44 
N a k tó ry u p rz e jm ie  

w szy s tk ic h z a p ra sz am y .

Z a ra z e m  p o le c a m y :

Swojskie kiełbasy z koiła
Wątrobiankę 

Kaszankę
Krwawa

Biała domowa

50 gr . p orc ja

Noga wieprzowa -=- 
Flaki po królewiecko


